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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
'  —  W i l n o .  —

W  w ielki p ią tek , to  jest: dnia fl5go przeszłego m ie­
niąca, o godzinie 3 ciey z po łudnia , w  tu teyszym  kościele 
akadem ickim  i a rch ip rezb ite rya lnym  ś. Jana, dane było 
p rzez A m atorów  i  Arty stów , w  liczbie 120 O ra-
toryum  sławnego H aydna, p o d ty tu łem  Siedm słów osta­
tnich Zbawiciela na krzyżu . D rug i to  już raz m iasto  
nasze, w ielką w  dniu tym  Chrześcijaństw a pam iątką w i­
dzia ło  tak im  sposobem  obchodzoną. Św iątynia napeł­
n io n a  była nader licznem  pbojey p łci i różnego stanu  
osób zgrom adzen iem , k tó re  w  głąbokiem  upokorzeniu  
ducha w ysokiem i relig ii p rzejęte  pam ią tkam i, dziw iło 
»ię w ielkości geniuszu nieśm iertelnego M is trz a , a t ro ­
skliw a Publiczność, o w zrost pięknych i pożytecznych 
rzeczy naoyczystey  ziem i, łaskaw ie p rzy ję ła  gorliw e u -  
siłow ania  am atorów  w  pięknym  podjęte celu    P rz y ­
sposobienie Amatorów*, m ianow icie D am  do śpiew ania, 
pow ierzone było JP an i N aym ałow skiey, znaney z po­
św ięcenia się sWego^ exekucyja zaś m uzyki eałey  od­
bywana się pod k ierunk iem  JP ana  Naymaiow skiego, D y­
re k to ra  OrkiesU-y tu teyszey .

G azeta  Piitski Inw alid  z dnia 21 m arca, um ieściła 
s p ra w ę , zdaną C esarzow i Jegomości przez H rabiego 
Arakezejewa , o założeniu  i stanie osady jeleckiego półku , 
W brzm ieniu  nustępującem :

,, Łaskawe W aszey Cesarskiej Mości uznanie zasług 
awycięzkich w ojow ników , podało Ci, Nayjaśnieyszy Panie,. 

’ 1 . • 1.------- ----- 1 —’■< ■ nadać im

istkirn dobrze urządzonego wielkiego Państw a widokom.
.. Podobało sic W  aszey Cesarskiej M ości, zaszczycić 

•mię, wezwaniem do czynienia pierwszych w tym  przed­
sięwzięciu doświadczeń , osadzając jeden tylko batalion je  
irc k ie sa  półku. T rzym ając sic jedynie prawideł W aszey 
Cesarskiey M ości, we wszystkiem , com ćZyńił, stafaiem  
S ię , aby wola T w o ja , Nayjaśnieyszy P an ie , była dopeł- 
liioną. Ale najszczęśliw szy jestem ztego w zględu, ze ra ­
czyłeś m ię , Nayjaśnieyszy Panie , użyć do wykonania te* 
«o przedsięw zięcia, które , gdy zupełnie do swego przy y- 
clzie końca, zabezpieczy dobry byt Rossyyskiego żołnie­
rz a  , i sczęśliwy w pływ  okaże, na wszelkie stosunki pan- 
» tw a .“ _ , ,

„ Is to tn y  cel tey  woyskowey kolonii i jey scZegmow 
do roku przeszłego nieznajomy był publiczności. Lecz od 
czasu , kiedy W asza Cesarska M ość, w  miesiącu wrześniu 
■osobistą bytnością Swoją raczyłeś ją zaszczycić , każda 
okoliczność , tycząca, się tey osady , stała się obchodzącą 
i zaymujaca -ciekawość każdego. Zam iar zakładania nówych 
w  różnych mieyscach koloniy woyskowych,obudzą w każdym 
chęć dowiedzenia się: jak wiele pierwsza próba tego rodzaju 
osad kosztow ała krajowi. Te sa przyczyny, k tóre w kładają 
łiam nie  obowiązek złożenia W aszey Cesarskiey Mości ni- 
Jnicyszey spraw y, w  którey objęte są w ydatki na opatrze­
nie tey osady,, do dnia igo stycznia 1817 roku podjęte, 
j  „ Nayście' nieprzyjaciela w  roku 1812 nieprzcpuściło 

osadzie jeleckiego półku , owszem zniszczyło zupełnie ca­
ły  jey zakład. W y p ad a  więc, abym rtinieyszą sprawę na dwa 
podzielił okresy. W  pierwszym umieszczę urządzenia, czy­
nione do nayścia nieprzyjacielskiego , kiedy mieszkańcy 
tey  osady przym uszeni byli opuścić swe dom y; w  drugim 
■Zamknę doniesicnń i o środkach, przedsięwziętych do jey u- 
rządzenia od czasu w'ypedzenia nieprzyjaciela.

Pierw szy Okr es Osady Jeleckiego półku pieszego.»
W asza Cesarska Mość raczyłeś przeznaczyć na m ie j­

sce takowey osady Bobyleckie  starostw o , w  gubefnii Mc*
hilewskiey w Klimowickiin powiecie położone ; naznaczyć 
na kwaterunek jeieckiemu pułkowi pomienione starostw a 
i jego okolice, w celu, aby przyszli koloniści widzieli i po­
znali ziemię , dla siebie przeznaczoną.

Rozumiano w tenczas , iż niemożna zakładać woysko- 
wey osady, na ziemi zajętey przez dawnych mieszkańców. 
A przeto potrzeba było przystąpić do przeniesienia w ło­
ścian koronnych z Robyieckiego starostwa. Urządzenia
0 przeniesieniu i usadowieniu ich w  Noworossyyskim kra­
ju zostawione było m inistrowi spraw w ew nętrznych : a 
przeto- cno nic naieży do ninieyszego zdania sprawy prze- 
zemnie.

W  m iarę, jak się dawni mieszkańcy wynosili, począ­
wszy w miesiącu lutym  1812 ro k u , koloniści woysk owi 
zajm owali ich m ieszkania, tak , iż za ustąpieniem p ie r-  
w szych, drudzy zupełnie zajęli ich mieysce w liczbie do 
pod-oificerów i 6bo szeregow ych, kompletnego batalionu- 
pouług pierwszego etatu.

\ \s z y s tk o , czego niemogli z sobą zabrać daWni mie­
szkańcy, jako to: różnego rodzaju zboże, bydło , naczynia 
domow e i narzędzia gospodarskie, nabyłem  zostało od nich 
dla nowoprzybyłych osadników za należytą cenę, z summy 
przeznaczonej na wydatki osady ; nadto w skutek uprze­
dniego W aszey Cesarskiey Mości rozkazu , zakupiono je­
szcze pierwiey wszystkie, artyku ły  potrzebne do urządze­
nia nowey osady , i tak po ustępie starych mieszkańców, 
nowi znaleźli się opatrzonymi W byd łó , zboże na zasiew, 
sprzęt domowy i wszystkie potrzeby porządnego w iejsk ie­
go gospodarstwa.

Nowi osadnicy już się brali do prac gospodarskich, 
kiedy w targhięnie francuzów  W granieć nasze k rw aw ą 
przyniosło woynę.

Za zbliżeniom się w  połowie lipca i8 la  roku nieprzy­
jaciela ku okręgowi nowey osady ze Strony Orszy, osadni­
cy musieli opuścić pług , a wziąść się do oręża. W  nale­
ży tym  porządku pełnego batalionu połączyli się z pierwszem  
Woyskiem, wziąwszy z sobą wszystko, co tylko mogli, a mia­
nowicie 974 czetw ierti zboża, 478 koni z wozami i uprzę­
żą , 407 krów  , i by4 sztuki innego drobnieyszego bydła.

Zboże i bydło oddane były na utrzym anie woyska, 
koni i wozów użyto pod szpitale woyskowe ruchome; gospo­
darskie tylko n a r z ę d z i a , i część zboża, którey zabrać nie­
można było , póruezono ziem skiej pd icy i.

Osadnicy, naieźąb do woyska pierwszego, byli w działa­
niach przeciwko nieprzyjaciela. W zięli udział W pamię- 
tney Walce pod Ho/ odinan, należeli do dzieła pod ta r  u . 
t in  m , r.rasnyti, Wiażmią i w  innych posrzebach wo­
jennych ścigając uciekającego nieprzyjaciela, aż do Wyyśeia 
jego za granice Oyczyzfly natzey.

W  ciąsiu wojennych czynności !z osadzonego jeleckic- 
go batalionu ubyło z frontu. Ubitych i umartych  z 1 ani 
oficerow b, podoficerów 19, muzyków 2, szeregowych 209. 
han o n m h : sztaboficer i ,  oficeroW 9 ,  podoficerów i i t 
muzyków 2, szeregowych 025.

W śród ważniejszych przedmiotów , jakie zajm ow a­
ły  wtenczas W a'Z .y  1. es.tr,. kiou Mości ti'oskliwosc o Rossyi
1 całego świata pomyślność, dobroczynna myśl o kolonii wóy- 
skowey i osadnikach nie wychodziła z Jego pamięci. Wasza 
Ctsa' -‘.ii Mość nieopuścifeś p ierw szej chwili, i rozkaza­
łeś z "Wilna, aby osadowy pułk jelecki wrócił się co nayry- 
chley do gospodarskich swoich zatrudnień.

Batalion w rócił się nazad z Goniądza (w Białostockim 
obwodzie) i przybył do Starostw a Bobyleckiego 5 m ar­
ca i 8 i 3 reku , złożony tylko z 7 podofieerow i 66 szere­
gowych. Znalazł swe domy spustoszone, wszystkie Zapro­
wadzenia gospodarskie zniszczone, sprzęty nawet i zboże 
powierzone mieyscowey policyi rozebrane i rozerwane. T a  
było przyczyną, iż btalion po swoim powrocie przez długi 
czas niemógł zamieszkać swych domow.

T ą  koleją skończył się pierwszy okres *sady jeleekia* 
go pieszego pułku.



yv ciągu tego pierwszego okresu wydano 
by Jo ze skarbu w 1811 i 1812 r. na oporza- Rui), kop.
dzenie o s a d y .................................................  ” 84,oio 4o

Z summy, takowey w tymże czasie wydano.
Na zakupienie dla osadników koni wo­

zów i uprzęży . . . .      25,445, y5
Na utrzymanie tych koni do pierwszego

sianokosu ,   ' i 8,64i 64*
Na zakupienie bydła rogatego . . . 6,7o5 4 i
Na zakupienie narzędzi rolniczych • • • 6,490 45
Na odkupienie od przenoszących się wh> 

ścian zboża i innych artykułów •. . /  . . g;8i6 .—.
na zakupienie ciesielskich i innych narzę­

dzi i materyjałów do budowli potrzebny eh ." 5,569. 4o*
Zapłacono za^prace osadnikom . . . l.fiti'. S2 ’
Wydana na rozmaite przejazdy . . , ,,5i8. i; ‘

- . Summawydatku . 72,720 2'
Zostało więc W kassie, kiedy osadnicy pi-zy- 

jnuszem byli opuścić swe domy . . .“ 1,287 '$7*
Oddano z tey summy Jenerał - Intendento­

w i WÓyska kańkrynotoi . . . . . .  . , 1,357 ^7ą
-• 1 i A pozbst&łe .     9,95o — 4

-przeznaczone na kupienie dla osadników po drugim koniu, 
były chowane przy batalionie, i użyte zostały według 
swo.ego przeinaczenia przy powrocie batalionu w i8i5 
roku: jak się t-o okaże w drugim okresie tey osady. (d. c. p.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G azeta warszawska, pod 5 tym kwietnia z. Warsza­

w y , um ieściła poniższe postanowienie Nayjaśnieyszego 
Cesarza Jmci i K ró la , wyjęto z Dziennika -Prawi 

W ypis z P rutukułu  Sykretaryatu Stanu 
R r ó l e w s t w a  P o 1 s k i e g  o.

My z B o  ż e  y Ł  A s KI
A L  E X  A N  D  E 11 I.

Cesarz Wszech R o s s y y , Król Polski, ctc.etc.etc. 
Zapatrzywszy się na Artykuł 18 Statutu Organi­

cznego o Radzie Stanu i Artykuły 17 i 18 postano­
w ie n ia , względem wew nefrzney organizacyi Rady Ad- 
m inistrkeyynćy; po Wysłuthańiu Na'szfey Rady • Stanu ; 
postanowiliśm y i stajiowiemy organizacyją Kancełiaryi 
tych  obu Rad , jak następuje:

T  Y  T  TJ Ł  I. Prawidła ogólne.
Artykuł ij Rada Adm inistracyyna, oraz ogólne 

Zgromadzenie Rady Stanu , będą miały oddzielne swo­
je K ancellarye, oprócz tego Namiestnik będzie miał 
przyboczną K ancellaryą co do przedmioty w w ypływ a­
jących z szczególnych jego attrybucyy. ,

Art. 2. Trzy te  wspomnione K ancellarye, cho­
ciaż odosobnione i przeznaczone do oddzielnych czyn­
n o ś c i , składać będą rzeczywiście tylko jfeduę Kancel- 
laryją pod nazwiskiem : Kancelłaryja Rady -Stanu Kró* 
lestw ą Polśkiego.

Art. 5 . Radca Sekretarz Stanu kierować będzie 
N aczelnie K ancellaryą Rady Stanu. W  przypadkach 
jednak kiedyby Nam podobało się preZydować w ' te j ­
że R ad zie , wspomniona Kancellarya zostawać będzie 
pod zarządzeniem Ministra Sekretarza Stanu , 'stoso­
w nie do artykułu 20 Statutu organicznego; o Siadzie Sta­
nu. Referendarz Sekretarz Głów ny ogólnego zgroma­
dzenia Rady Stanu, kieruje wydziałem  Kancełiaryi tey -  
ze Rady, szcególniey dla jey zgromadzenia ogólnego 
przeżnaęzóney. , )

Art. 4 . Radca Sekretarz Stanu i Referendarz Sta­
nu, Sekretarz G łówny ogólnego zgromadzenia Rady Sia­
nu, przepisane mają dla siebie obowiązki w  Statucie 
O rganie/dym  Rady Stanu , i w  organizacyi w ew nę- 
trzney Rady Administracyyney. K ażdy z nich kiero­
wać będzie właściwym  sobie wydziałem  Kancełiaryi 
Rady Stanu, przez pośrednictwo Dyrektora Jeneralnego, 
na ten koniec przez Nas w yznaczonego, z pom iędzy  
Y ice-R cferendarzów  Rady Stanu.
m Art. 5 . Dyrektor .leńeralny będzie w iał bezpośredni 
kierunek Kancełiaryi Rady Statui; oprócz teg o , jako 
Adjunkt Radcy Sekretarza Stanu, będąc we Wszystkich 
działaniach temuż pom ocnym , utrzymywać i układać 
'ma Protokóły Rady Administracyyney pOL} jego j 0_ 
zorem.

Art. 6. Radca Sekretarz Stanu , jaVo Naczelnik 
K ancełiaryi Rady Stanu , czuwać będzie nad czynno­
ściam i wynikającemu z postanowień i Uchwał Nam ie­

stnika w  Radzie Adm inistracyyney, tru d n i się' u rzą­
dzeniem wewnętrznem Kancełiaryi; przeds tawia cz ło n ­
ki do .nominacyi i postąpienia na wyższe stopnie. R e ­
ferendarz Sekretarz Główmy Rady S ta n u , wgląda j e ­
dynie W uskutecznienie czynności, któreś są przedm io­
tem ogólnego zgromadzenia Rady Stanu..

Art. 7. Kancelłaryja przyboczna Namiestnika. I
będzie pod bezpośrednim dozorem R adcy Sekretatrzsi 
Stanu. *

T  Y T U L  II. Przepisy 'działań Kancełiaryi R a d y
Stanu.

Art. 8. Obowiązkiem  K ancełiaryi Rady Stafnc :
jest, wypracować roboty wynikające z  e.Cirybucyi N a­
m iestn ika i Rady Stanu.

Art. 9. G o się  tycze interessów przedstaw ionych  
Nam iestnikowi w-Radzie przez Ministr iw  , i przygoto­
wanych poprzednio W. Kancellaryach v. łaściwych K o m -  
missyjow Rządowych; Kancelłaryja U® ly Stanu, nad fi, .
im tylko przyzwoite formy; zaciągnie do w łaściw ycli
dzienników, zachowa originały wyrok.ow Nam iestnika, 
i  kopije ich urzędowne vvyrexpedyjuje.

Art. 10. C zynności, które Kommissyje Rząd Owe' 
przesyłać będą do Namiestnika przez-K ancellaryą Rady 
Stanu,niemniey prośby osób prywatnych, rów nie jak m ie-  
ressa wynikłe z korrespondency i M inistra Sekretarza Sta­
no, mają bydź przygotowane w  K aneelaryi Rady Stanu i  
przedstawione do decyzyi Namiestnika prze?. Radcę S e ­
kretarza Stanu.

Art. 11. W ydział Kancełiaryi ogólnego zgroma­
dzenia Rady Stanu obowiązany -jest załatw iać interes- 
sa, które należą do attrybucyi Rady Stanu.

Art. 12. U łożenie protokołu Bady ’Stanu powder 
rzone będzie jednemu z Vice -  Referendarzow, który po­
magać będzie We wszystkich czynnościach Referenda­
rzowi Stanu, Sekretarzowi Głównemu ogćdncgo zgroma­
dzenia Rady Stanu.

Art. i 3 . W szelkie rapporta Namieś tnika Nam p o­
dawać się mające, Jego korrespondeneye potoczne i tay-  
ne, będą się uskuteczniać w  K ancełiaryi »przybocznej.

Art. i 4 . W  Archiw’ach K ancełiaryi Rady Stanu 
zło io iie  i zachowane będą. 1. Akta Kom missyi Rządzą­
c e j , ustanowiouey przed utworzeniem  X ieatw a W ar­

szaw skiego. 2. Akta -Rady Stanu Nięstwn, W arsza­
wskiego. 3 . Akta Rady M inistrów Kiąst-Wa W arsza­
wskiego.' 4 . Akta Rady N ayw yżsżey tymez;tsoweyvtegoż 
K ięstw a. 5 . Akta Rządu T ym czasow ego, O d  utworze­
nia K rólestw a Polskiego aż da installacyi Naszego N a-, 
miestmka. 6. W szystkie Nasze U chw ały K rólew skie,; 
postanowienia i nominacye , oraz postanowienia i u-, 
rządzenia Naszego Namiestnika w  tfbudwóch Radach! 
wydane.

T  Y  T  U.Ł III. Członki Kancellaryą Rady Stanu 
składające.

Art. i 5 . Oprócz Referendarza Staiy 1 Sekretarza głó­
wnego Rady Stanu Kancellarya RadyStanu skl adać się bo­
dzie 1. Co doW ydziału Rady Administracyyney; z Y ice-  
Referendarza, Dyrektora Jeneralnego, jodneg*) Sekretarza 
Jeneralnego, trzech Sekretarzy R eferentów , jednego Se­
kretarza A rch iw isty , jednego Sekret.arza K xpedytora, 
jednego Sekietarza dziennikarza, Jedneg® Sekretarza 
tłumacza języka  ̂Rossyyskiego , Jednego Sekretarza 
tłumacza języka FrancOzkiego, Jednego ad junkta Sekre- ' 
tarza Archiwisty, Jednego adjunkta do układania tabeli, 
planów, kart statystycznych. Z potrzebnej liczby kan- 
cęlliśtów., 2. W ydział ogólnego Zgromadź,enia, Rady  
Stanu, składać się będzie: Z V ice -  Refert mdarza R e­
daktora protokółu ogólpego Zgromadzenia Rady Stanu.
Z Sekretarza Komm issyi Instrukcyyney. .'3. K ancella- 
ryja przyboczna składać się będzie':, Z jecW go -Sekre­
tarza Redaktora języka Francuzkię.go, z. jednego S e­
kretarza tłumacza języka Rossy,yski, !g(ł j z dwóch ad- 
junktów tłum aczy, z trzech Podsekce tat rży.

Art. iii. Kancelłaryja Rady Star ui mieć będzie 
adjunktów honorow ych, wybranych 7. pomiędzy m ło­
dzieńców , którzy skończyli nauki, i.*  zczęgólne mają 
zalety tak z przym iotów , jako tęz i dl obj-ych obycza­
jów. Lat dwa nayrnniey prącowąę są obowiązani bez- 
platnie^ Dyrektor Jeneralny będzie ii n wyznaczał pra-



>-stosowne do ich zdatności. Posunięcie ich zale­
ź ć  będzie od ich pilności. Liczba adjunklów hono ro ­
wych , niebędjtie n igdy  mogła przechodzić 'liczby osób 
dwudziestu. ;

Art. 17, /Namiestnik Nasz osobnćtu .'postanowie­
niem przepisze porządek działania K ancełlary i -Rady 
Stano^ obowiązki każdego w szczególności ‘członku <i li­
czbę zw yczajnych  kancellistów.

Art. 18. VV nagłych czynnościach R a d c a  S ekretarz  
Stanu będzie mógł powiększyć kopistoW i oznaczyć im  
płacę z funduszów nadzwyt*tiynych.

Art. 19, KaneeUarya R ady Startu będzie tniała w y­
znaczony fundusz na pensye członków Kancellaryą skła­
dających, jako też na różne  m atdria lia  i w ydatki nttd- 
zwyczayne. Fundusz ten zostawać będzie pbd bezpo- 
srednim dozorem i zarządzaniem Radcy S e k re ta rz a S ta -  
nu pod adm in is trac ja  Sekre ta rza  archiwisty.

X 1 DL I V .  Odpowiedzialność Kancełlaryi R a d y  Stanu.
Art. 20. Radca Sekretarz  S tanu odpowiedzialny jest 

jako Naczelnik K ancełlaryi R ady  Sta’rm. 1. Za p rze is to ­
czenie lub zatajenie expedycyi, k tóre  przedstawić w inien 

.N am iestn ikow i Naszemu. 2. óóazmienienie deayzyi Na­
miestnikaW  Radzie wydaney. 5 . Jeżeliby 'nierzetelnie 
Wyłuszczył interes Nam iestnikowi przełożony.

A rt. 2 1. R ów na odpowiedzialność .przywiązana jest. 
do urzędu R eferendarza  S tanu, Sekretarza g łów negoR a-  
dy Stanu, w tern co się tycze attrybucyów Rady.

Art. 22. D y re k to r  Jenera łny  staje się równie odpo- 
' Vle(wialnym za niedozór K ancełlary i, jey  porządek i 
pilność, zaległość expedycyi, lub ich zatracenie. W szy- 
®tkie zaś cżł, nki K ancełlary i R ady S tanu, w  czćm do 

mego należy, odpowiedzialni są DyrcAtorowi l e n e -
ralfiemu. * *  *

Art. 20. W  ykoftanie ninieyszey Naszey Uchw ały, 
k tó rą  w Dziennik*! P ra w  umieszczoną mieć chcemy
Władzom  R ządow ym , w cżćm do k tó rey  ‘należy, pole­
camy.

D an w  Petersburgu 3 i  stycznia (12 lutego) 2817. 
(podpisano) A l e x a m d  r . e .

przez  Cesarza i K ró la  : M inis ter  Sekretarz  Sianu
’Ignacy Sobolewski.

Zgodno z oryginałem: M inis ter  Sekretarz  S tanu  
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

,  - 1 xPodtąż  d a t tą K o rre sp o n d e n t  W arszawski w yraża: ,,
w czoray, W w ielki P ią tek , T ow arzystw o  W a rsz a w sk o -  
M uzyczne grało o Gtey w ieczorem  w ielkie Oratory um 
W kościele JX X . P ijarów . —  P rzez  W ielki tydzień  wido­
w iska tea tra ln e  zam knięte były-.

W M D O M O S O I  Z A G R A N IC Z N E  
K r o i  e > t  w o W  i r t e  rn b e r  s !< i e.

Stany w irtem bersk ie  w ydały  dn ia  i 5 b. m. kilka 
Uchwał względem głosowania w  obecności M inistrów i 
taynycjj. posiedzeń; przesłały  ie zaraz K ró low i z do­
łączeniem adressn. Z ebra ła  się potem  dnia  ib  b. m. 
tayna  R a d a , na k tórey  p rezydow ał M onarcha i tegoż 
dnia  ułożono odpowiedź na adres S tanąw . O św iad­
czył w niey K r ó l ,  iż S tany  nie m aią  p raw a  oddalać 
taynych Radców  od żadnych posiedzeń. „ Przytoczone 
p rzez was pobudki (w y ra ż a  między innem i M onarcha) 
nie mogły nas przekonać o potrzebie  uczynienia  żąda- 
nirg-o wyiąlku. R ów nie  n a s , iako i naród  obchodz i, 
ażeby dopiero, po dokładnem  rozkrząśnioniu stanowio­
no t o ,  od czego d o b ro ,  lub nieszczęście k ra iu  zależy. 
Żadne  zaś roztrząsanie  n ie  może by d i  dostatecznem , 
gdzie niemasz o sób , k tóreby  potrzebne dały  objaśnie­
nie. Takiem i zaś osobami są bezwąl pienia członki tay-  
ney  ńnszey łlacly, Cbećność ich nie może bynaymniey mieć 
Szkodliwego w p ływ u  na glosowanie. Nic nie iest zgu- 
bnieyszem dla licznego i z różnych kłass złożonego 
zgrom adzenia  , iak duch fakcy i; nie potrzeba mu więc 
dawać przewagi. Jeśliby t y c h , k tórzy do u trzym ania  

* rów now agi posłużyć m o g ą , wyłączono od obrad i gło­
sow an ia ,  w tedy naczelnicy fakcyy dawaliby na laynych 
sessyach rady  przeciwko zam iarom  rzą d u  i na nich 
mogłyby zapadać stosowne u c h w a ły ,  bez wysłuchania

i należytego rozw ażen ia  p o w o d o w , k tó reby  ze strony  
rządu  przytoczyć wypadało. T a k i  : sessye dałyby za* 
’ród p rzesądow i,  k tó ry  późn ie j  trud.no byłoby w yko­
rzenić. Jeśli więc zezwolić chcemy , abyście w  sali po­
siedzeń waszych zbierali się na poufałe n a r a d y , beż 
obecpbści. taynych Radców  , nigdy atoli nie przystan ie­
m y ,  ażebycie na tych  naradach  g ło so w a ń ,  p ro to k ó ł  
•ich u trzym yw ali i uchw ały  stanowili. „

C h i n y  i A n g l i a .
K om pania  W chód  nio-Ińdyyska nieodebrała n rzę -  

'dowych wiadomości o niepomyślnym skutku poselstwa 
L o rd a  Amherst do dw oru  ‘Cesarza Chińskiego, i o po­
tyczce -fregaty Angielskiey A 'testa  ze sta tk  ani C h ińsk ie -  
•mi niedaleko Kantonu. Nadesłane W tey m ie rze 'd o n ie ­
sienia są listowne i pochodzą od osób , które są um ie ­
szczone p rzy  faktoryi Angielskiey , i dla tego K tupa­
nia nic deszcze nie ogłosi ta. . D w a  okręty m rity  *w koń- 

H5U listopada wypłynąć z Kantonu do Angin ; przy wio­
zą one zapewne smutne Wiadomości od L o rd a  A m ­
herst. T o  p e w n a ,  iż Chińczykowie -dopiero n a  mocy 
późniey odebranego wyraźnego fo/.k i /.u "Cesarza s wo- 
i e g o , rozpoczęli kroki nieprzy iacielskie. Z arzuca ją  
K ap itanow i A ngielsk iem u, iż z fregatą  sWoią zadaie -  
ko  się w  gó rę -rzeki posunął, i że zaraz po wysadzeniu  
Posła na ląd szalupa L yra  uddła sfę w  zamiarze czyn ie ­
nia odkryć na żółtym morzu. W iadom o zaś ,  i z C h iń -  
•czykowie niechcą-, aby cudzoziemcy w ew n ętrzn e  oko­
lice ich kraiu  poznali.

‘Jedno z pism .publicznych angielskich umieściło  
w  tey  m ie rze  następuiące u w ag i:  •„ Z Ja ie  s ię ,  -iż R ząd  
Chiński nie sprzyia  W . B ry tan i i ,  d !a«którey  byłoby to  
bardzo szkodliwem. W p ro w a d z a  się bowiem roczn ie  
do Anglii q5 do 3 o milionow funtów  herba ty  i p  ze- 
'daie-się blisko za .póipiąla miliona funtów f e l e r . , a saui 
■tylko Cesarz Chiński może ten  handel -zatamować. 
Jleżby to Anglia straciła  na same n cle od tego t o ­
w aru !  Niebrakowałeby go w p ra w d z ie ,  lecz przycho­
dziłby inną drogą. Upadłby tym sposobem leden % 
f i l a r ó w , na k tórych  rząd Kom panii W seho In d y y -  
śkiey polega. D ania  , Szwecya , Hiszpania , F rań cy a  i  
P o r tu g a l ia ,  maią ( iak  w iadom o) fnfetot-ye s woie w U h i-  
nach. Jakieżby się -otworzyło pole ich handlowi-, g d y ­
b y  wieksZe -zatargi między Chinam i i Anglią pańo  w a­
t y ! 'v .___

A K O I / I  A 
(Z "< tz .K u r . Ha mb.) Londyn data 2 i  Marca. D nia  

18 T o rK  Holland w Izbie wyższey Wniósł rzecz wzglę­
dem  udzielenia iu ś trukcyy i dowodow o u trzyn iy iW uia  
Bonapartego -na wyspie ś. Heleny 1 „ N ie  je s t  molem przed- 
sięw zięciem , mówił oil, powstawać p rz  ciw polityce u trzy­
mywania Bonapartego ' na wyśpię i. H e le n y ,  zwłaszcza  , 
g d y  glos Smrodu środek ten pochwała. Bonaparte, ja k  sa­
m i i  Oświadczają ministromie, jes t uw ięziony, dla lego, ie  
Spokoyność- E u ropy  i  bezpieczeństwo naszego kraju tego 
wym agają. To uwięzienie, ta jego  ścisłość, nie może się 
dłuŁey rozciąga j tylko, dopóki tego będzie pot, z,ba. H yu  
•fpęAYHeleńy obrano na pobyt dla niego, dla tego, żeby w od­
daleniu od w szekkk dostępności punktów, większa dla nie­
go osobista wolność*. czynić się m ogła ,\ Uwięzienie to ko­
sztu je krajowi na rok,oheytnując wio załogę i eskadrę, .lóoyoo 
f .  s. W ydatek ten je s t Bardzo wielki. Gdy tym  czastm  
da je się słyszeć, ze ten koszt, dla dania Bon partemu w ię- 
kszey osobistey wolności p o d ję ty , wcale niepotrzebnie jest 
u ży ty  i z  Bonnpartym bardzo się twardó obchodzą; P ar­
lament wiec powinien mUć środki, a p rzy n a y n n ity  powi­
nien mieć podaną sobie okoliczność, ażeby te powieści oba­
lone by d i  mogły. Od czterech miesięcy takie mi czyniono 
doniesienia, z  których iadney dokładnćy powziąć nie mogłem  
wiadomości, aż dopóki nie wpadł mi w ręóe list jenerała  M o n t-  
holon. N ie  iadam  , ażebyście bez dalszego roztrząsania  
listowi temu zaw ierzyli; lecz też żądam, ażeby doniesienia w  
nim zaw arli, ja ko  fa łszyw e  i bez żadnny zasady, że set la­
kierni , w oczach całego świata były wyświecone. P odług  
tcg 0 listu, wolność Bonapartego, co do wycjipjzenia, nano- 
wt  bardzo ścieśnioną została ; a gdy  on na mieyscti nayw y-  
niośleyszć/n wyspy mieszka, gdzie klirna nie tak jp st dobref



^ g ra n ic zn ie  w ięc  ta  z d r o w iu  j e g o  b a rd zo  j e s t  SzJtOuh-  
w e . Z a b ro n io n e  są  je s z c z e  B o n a p r t e m u  w s ze lk ie  g a z e t y , 
d z ie n n ik i , w ią zk i:  co d la  w ię źn ia  j e s t  n ie zm iern ie  tw a r a y m  
w a ru n k iem . N a d to  zabron ion o  je m u  w s z e l j i c y  kom m u n i-  
k a c y i  z  R e je n te m : a  to  j e s t  p o k r zy w d ze n ie m  p r a w  K oron y. 
N d y p o s p o li ts z e m u  w ię ź n io w i, zb ro d n ia rzo w i n a w e t, n ie m oże 
m in is te r  w zb ro n ić  te g o  p r a w a . P r a w o  to  j e s t  d la  w s z y ­
s tk ich  i  za b a w n ie  słu ch ać, ze  B on apartem u  w o ln o  ty lk o  m e -  
z a p ie c z ę to w a n y  l i s t  o d d a ć  osobie, k tó ra  w ła śn ie  tnuZe b y d ź  
t ą ,  na k tó rą  B o n a p a r te  n a ym o c n ie y  się  u ia la .  N a k o n iec  
u ż a la ją  się n a to , z e  k o sz ta  n a  u tr zy m a n ie  B o n a p a r t e g o  
t  j e g o  o rsza k u  z e  20 ,000  n a  8000  J .  s. z m n ie js z o n e  zo s ta ­
ł y .  G d z ie in d z ie y  8000 m o g ły b y  b y d ź  w ysta rc za ją c em u , 
a le  n ie  n a  w y śp ię  S . H e l e n y ,  g d z ie  w s z y s tk o  la k  j e s t  d io g o . 
S ły s z a łe m , z e  n a  kongresie  w ied e ń sk im , k ie d y  B o n a p a r te  
b y ł  je s z c z e  na E lb ie  j u ź  tę r z e c z  r o z w a ż a n o : ja k b y  p rzen ieść  
B o n a  p a r t e g o  na w y sp ę  S . H e l e n y .  U w a ża ć  n a le ża ło , ze  na. 
m w yc za yn e  p o ło żen ie  te y  w y s p y  w ię k szy c h  w y m a g a  ko­
s z tó w .  L e c z  z a le d w o  oczom  w ła sn y m  w ie r z y ć  m o g łem , 
k ie d y m  to  c z y t a ł , co te r a z  p o w sze c h n ie  ja w n e m s ię  s ta ło .  
G d y  r a z  P .  P i t t  t  obcego k ra ju  o sk a rżo n y  b y t ,  i e  z jen cu m i 
to  A n g l i i  ź le  się  ob ch o d zą , n a ty c h m ia s t w y zn a c zo n ą  z o s ta ­
ła  k o m m issy a , d la  w y ś le d z e n ia  te g o  u tr z y m a n ia , i  ty m  
sposobem  cień n a w et o sk a rżen ia  z n is z c z o n y  z o s ta ł .  1 o z  
sarno te r a z  po leca m  j a  d la  godn ości narodu 1 kor/sny. N a y -  
t c ię k s z f  p la m ą  ch arak teru  K r o lo w e y  E l ż b ie t y  b y ł  p o s tę ­
p e k  j e y  z  K r ó lo w ą  S zk o ck ą  M a r y ą ,  N ie  s p y ta  się  p o to ­
m n ość: c z y  s łu szn ie  B o n a p a r t e  b y ł  u k a ra n y  i  u w ie z io n y ,  
a l e : c z y  ta k  z  n im  p o s tę p o w a ła  B r y ta n ia  W ie lk a , 

j a k  n a  w ie lk i  p r z y s ta ło  n a ro a ;  a le  Ładną m ia rą  nie m ożn a  
te g o  p o w ie d z ie ć , s ły s z ą c ,  i e  B o n a p a r t e g o  u m yśiru e na d r o -  
g i e y  w y s p ie  o sa d zo n o , a ż e b y  po tem  p r z y s z e d ł s z y  do m e g o , 
j a k b y  w  p o s ta c i że b ra k a , ż ą d a ć ,  i z b y  z  u ła s n e y  d o k ła d a ł  
k ie s ze n i, w  te n c za s , k ie d y  m u osobistą  śc ie śn ia ją  w o ln o ść ,  
a  d z ie c io m  osob, o r s za k  j e g o  s k ła d a ją c y c h , z a tr u d n ia ją  
n a w e t sposobność n a b y c ia  r e l ig iy n e y  nauui. „

L o r d  B a th u r s t„ M i ło  m i j e s t  s ły s z e ć , z e  s z la c h e tn y  
L o r d  o g r a n ic z a  s ię  n a  sa m y m  liś c ie  Jen era ła  M o n tń o lo n , 
k tó r y  b e zw a tp ie n ia  j e s t  a u te n ty c z n y m ; a to li  u w a ża m , i e  j e ­
g o  tw ie r d z e n ia  sa , d lb o  b e z za sa d n e m i, a lb o  p r z e is to c z o ­
ne m i. P r z e p is y ,  w zg lę d e m  p o stę p o w a n ia  z  B u n ap .u t .yn i ,  d a -  
w n ie y  j u ż  dru k iem  o g ło szo n e  z o s ta ły ;  zw o ln ie n ie  ty c h że  
p r z e p is ó w  u c zy n io n e  b y ło  na dobro te g o , k tó r y  s ię  . te ra z  
n a  nie u ia la .  N i t  m oże on u sk a rża ć  się  na o g ra n iczen ia . P r z e ­
p i s y ,  k tó re  J a w n ie y  w z g lę d e m  k orrespąn den cyi j e g o  w y d a ­
ne b y ł y , n ie d o z n a ły  ia d n e y  o d m ia n y , 1 G ubernator n ie  
m a  m o c y  ich  od m ien ia ć: a  ze  u sk a rża n ia  s ię  j e g o  p r z e d  
r z ą d e m  ta k ie  w  o tw a r ty c h  lis ta c h  c zy n io n e  b y  u z  m u szą , 
s ta ło  się  to , d la  te g o , a ż e b y  g u b ern a to r  m ia ł  n a tyc h m ia st 
sposobność d a ć  z c  s tr o n y  s w o je y  o d p o w ie d ź . C o  się  ty c z e  
z a s k a r ż e n ia  w z g lę d e m  o g ra n ic ze n ia  le k tu r y , p o zw o lo n o ,  
i z b y  mu w s ze lk ie  k s ią ż k i  z  P a r y ż a  p r z y s ta n ę  b y ły • a  
le  w z g lę d e m  d z ie n n ik ó w  i  g a z e t  ro zu m ia n o  in a c z e y ,  w ia ­
dom o bow iem , i ż  c zy n io n e  b y ł y  u s iło w a n ia  do  u tr z y m y w a n ia  
z  n im  z a  pom ocą ich  k o rresp o m len cyi. L is tó w  B o n a p a rteg o  
i  osob o rsza k  j e g o  sk ła d a ją c y c h , n ie c z y t a j ą  , n ig d y  ofJ m e­
ro w ie  p o d w ła d n i, a le  ty ln o  sarn je d e n  S ir  H . L o w e . R ó ­
w n ie ż  p ło n n ą  j e s t  sk a rg a , że  p r z y s tę p  do  n iego  d la  obcych  
j e s t  za b ro n io n y . N ie  bron ią  p r z y s tę p u  ty m , k tó ry c h  B o ­
n a p a r t e  w id z ie ć  sobie ż y c z y .  N ie  m a  on ta k ż e  p r z y c z y ­
n y  u sk a rża n ia  się  na o g ra n iczen ie  j e g o  w o ln o śc i o so b is te j.  
P o s tc n o w io n e m  b y ło  w p r z ó d y ,  p o z w a la ć  m u o d d a la ć  się  
sam em u  na 12 n u l o d  L c n g w o o d ,  i  ty lk o  w  te n c za s  do­
d a w a ć  m u o ff ic e ra , j e ś l i b y  ten  okres p r z e je ż d ż a ł ;  a to l i , chcąc 
z a p o b ie d z  p rze k u p ien iu  ż o łn ie r z y ,  o k rą g  ten  z o s ta ł  n ieco  
z m n ie js z o n y .  U zn a n o  ta k ż e  z a  r z e c z  p o trze b n ą , o to c zy ć  
s tr a ż a m i o g ro d  j e g o ,  i  to  j e s t  p r z y c z y n ą , d la  k tó re y  B o ­
n a p a r t e  j u ż  w ięc ey  w y c h o d z ić  n ie chce. M o że  on W ka ­
ż d y m  c z a s ie  w y c h o d z ić  i  j e ź d z i ć  p o  c a łe j  w y sp ie , b j le b y  
t y lk o  o fice ra  a n g ie ls k ie g o  c h c ia ł m ieć p r z y  sw o im  boku; 
s tr a ż e  te  n ie są  ta k że  now ćm  u rzą d ze n ie m . S k a r g i o m ie ­
s z k a n ie  są  ró w n ie ż  b ez  z a s a d y .  B o n a p a r t e  sa m  j e  sob ie

o b ra ł, a  brak  w y g ó d  je m u  i  p r z y p is a ć  n a le ż y ;  a lb o w iem  hi** 
ch ętn ym  się  o k a zu je  n a  w s ze lk ą  p rze d s ię b ra n ą  odm ian ę. SaM  
o ś w ia d c z y ł , ż e  k a z a łb y  sobie dom  bu d o w a ć, j e ś l i b y  d łu g * 
n a  w y sp ie  te y  m ia ł zostaw ać-, a le  u c z y n ił  p r z y  tern u w a­
g ę , i ż  ro zu m ie , ż e  o d m ia n a  w  a d m in is tr a c y i  te g o  k ra ju  f 
a lb o  w  p o l i t y c z n y m  sta n ie  E u ro p y , p r z y w r ó c i  m u w olność  
i  t im  sam em  n iep o trzeb n ym  d la  n iego  dom  ten u c zy n i. S pro ­
s to w a ć  ta k że  n a le ż y  i  to  tw ie rd z e n ie , ż e  B o n a p a rte  z  w ła ­
sn ych  ź r ó d e ł  m u si d o k ła d a ć  12000 . O ś w ia d c z a ł on ocho­
c z o  , i i  sam  całe u tr z y m a n ie  dom u p o d e y m ic ,  j e ż e l ib y  
l i s t y  j e g o  n ieo tw iera n e  o d sy ła n e  b y ł y ,  a le  zu p e łn ie  n iepodo­
b ień stw em  b y ło  p o z w o lić  na t o ,  z  tttćl w ła śn ie  p o s z ło , że  r z ą d  
p r z e z n a c z y ł  u 2000 j .  s .,  k tó ra  su m m a ró w n a  j e s t  sum m ie p la -  1 
c ą c e j się  S ir  H undson  L o w e  z  ca ł„ m  sztabem -, a  j e ż e l i  B o ­
n a p a r t e m u  te g o  nie j e s t  aos ć , m oże sobie  B o n a p a r t e  k a ­
z a ć  p r z e s ła ć  p ie n ię d z y  z  ty ch  f u n d u s z ó w , o k tó rych  tw ie r ­
d z i ,  ż e  w  tM ro p ie  p o s ia d a . N a o s ta te k  m u szę j e s z c z e  do ­
tk n ą ć  s k a r g i co do  j e d n e j  b u te lk i w in a , 1 w y m ie n ić  ja k ie  

j e s t  dosta i ezen ie  w in a  d la  B o n a p a r t e g o ,  /  dom u j e g o ,  k tó ­
re się  co d w a  ty g o d n ie  p o n a w ia . L p s ta r c z e r ie  to  sk ła d a  
s ię  z  64 bu telek  z w y c z a jn e g o  w in ą  C a p ,  56  bu telek  te g o ż  
w in a  w  le p szy m  g a tu n k u , j 4, M a d t i r y ,  i 4 S za m p a ń sk ie ­
g o ,  7  C o n s t a n t ia ,  A4 T e n e n f f e ,  i 4o butelek  C la r e t  i  in n ych  
w in , w  o g ó le  35b  bu telek . T o w a r z y s tw o  Jen era ła  sk ła d a  
s ię  z  n iego  są m eg o , 6  o fice ró w , 2  kob ie t i  2  d z ie c i ,  a  ta k , 
l ic z ą c  d w o je  d z ie c i z ą  led n eg o  c z ło w ie k a , z  10 osob. T e  
o tr z y m u ią  codzien n ie  le p sze g o  w in ą  n ą  k a ż d ą  z  nich p r a ­
w ie  p o  2 bu telek, t. i. S z a m p a ń s k ie g o ,  M a d e f r y ,  C o n s ta n ­
t ia ,  C ia r e t u ,  do teg o  ie szc zc  48 bu telek  p o rte ru . W n o szę  

p r z e to ,  ż e  d o stą rczen ie  w in a  n ie ie s t  o m ie .
- M u r g r a b i a  B u c k i n g h a m  i  L o r d  D u r n l e y  ( k t ó ­

r z y  z a  z w y c z a y  o p p u z y c y i  s ig  t r z y m a j ą )  o ś w i a d ­
c z y l i  i z  p r z e s t a j ą  n a  p r z e ł o ż e n i u  L o r d u  B a t h u r s t ;  
L u r d  t lo i jw n d  u ń t a r z a ł  s ig ,  rz z a m i a s t  r z e c z y w i ­
s t e g o  z b i c i a  p o g ł o s e k  p r z e k u n y w a j ą c e m i  d o w o d a m i ,  
u s ł y s z e l i ś m y  t y l k o  m o w g  m  n i s t r a .  W n i e s i e n i e  t o  
j e u n a k  b e z  g ł o s o w a n i a  o d r z u c o n e  z o s t a ł o .

I z b a  n i ż  1 z a .  P .  B r o u g h a m  ż y c z y ł  s o b i e  w i e ­
d z i e ć ,  c z y  p r a w d a ,  ż e  r z ą d  H i s z p a ń s k i  o d s t ą p i ł  d l i  
P o r t u g a l u  k r a in ę  M o n te  - V id e o ,  m a ją c  z a  n ią  o t r z y ­
m a ć  J l i i v t n z a .  S ł y s z a ł  o n ,  ż e  t e r a z  1 0 , 0 0 0  l u d z i  
w o y s k a  P o r t u g a l s k i e g o  s t o i  p o d  m u r a m i  M o n te  - V i ­
d e o .  K a n c l e r z  I z b y  S k a r b u  ż y c z y ł ,  a ż e b y  P a n  B r o u ­
g h a m  o d ł o ż y ł  p y t a n i e  s w o j e  d o  p r z y b y c i a  L o r d a  
L a s t l e r e a g  h .

P .  L i t t l e t o n  u c z y n i ł  w n i e s i e n i e ,  i ż b y  o d t ą d  z n i e ­
s i o n e  b y ł y  l o t e r y e  K r a j o w e  S i r  S a m u e l  H o m i l i i .  
p .  N i l l i e t f o r c e  i  w i e l e  c z ł o n k ó w  w y s t a w i a l i  s m u ­
t n e  z  l o t r r y i  d z ia ła n ia  n a  d o b r y  b y t  i  c h a r a k t e r  m o ­
r a ln y  k la ss  n i ż s z y c h .  K a n c l e r z  S k a r b u  i L o r d  Ca t -  
l e r e a g h  b r u n i l i  j e d n a k  l o t e r y i ,  i  m ie n i l i  ją  z ł e m  
p o t r z e b n e m  i n i e - n i k n i o n e m ,  a w n i e s i e n i a  7 3  g ł o ­
s a m i  p r z e c i w  a d  o d r z u c o n e  z o s t a ł y .

U n ia  J f ' m  i r c a .  I z b a  n i ż s z a .  P a n  B r o u g h a m  
z a p y t a ł  z n u " U ,  c z y  p r a w d a ,  ż e  m ;g d z y  d w o r a m i  
M a d r y c k i m  i P o r t u g a l s k i m  z a w a r t y  z o s t a ł  u k ła d  
w z g l ę d e m  o d s t ą p i e n i a  M o n te  V id e o  z a  O l iv e n z a  ? 
L o r d  C a s t U r e n g h  o d p o w i e d z i a ł ,  i e  o  p o d o b n y m  
u k ł a d z i e  ź a d n e y  n i e  m a  w i a d o m o ś c i ,  i ż e  n a w e t  p o ­
d o b i e ń s t w a  r z e c z y w i s t o ś c i  t e g o  n i e  w i d z i .  P a n  
B r o u g h a m  u ż a l a ł  s ig ,  ż e  o f i c e r  a n g i e l s k i ,  t  i .  L o r d  
B e r e  f o r d ,  u d e r z e n i e  na M o n te - V id e o  u r z ą d z i ł  L o r d  
C a s t l e r e a g h  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  r z ą d  A n g i e l s k i  n i e  
m o ż e  p r z y g a n i a ć  c z y n n o ś c i o m  L o r d a  B  r e  f > r d ' } & -  
k o  J e n e r a ł a  P o r t u g a l s k i e g o .  P a n  F o n s o n b y  z a p y t a ł ,  
c z y  M  u i s t e r  A n g i e l s k i  w  A m e r y c e  o ś w i a d c z a ł  s i g  
p r z e c i w  p o m o c y ,  j a k ą  m i e s z k a ń c y  j e y  p o w s t a ń c ó n ł  
c z y n i ą /  L o r d  C u s t i e t e a g h  z a p r z e c z y ł  t e m u .

—  ---

D ozwala się drukować Z , Niemczewski P rof. Korąit. Cenz. Członek. — * w Drukarni X X . Pijarów^
DOOAliłK "



D O D A T B f c  D R U G I  D O  G A Z H t T  K U R T B R A  L  I T E W  S K I E  G O Ne t  i f

Wilno dnia 3 kwietnia 1817, Roku.

o g ł o s z e n i a
2. Od  L i t e w sk c - W i le f t sk i e g o G u b e r sk i s g o  R z ą ­

du ogłasza sie , iż folwarki  m ias ta  W ina Woni- 
s z k i ,  Tupa c isz k i  , Kupryaniszki  , Wysoki DWor 1 
P idwysoki ,  W y p u s z c z a j ą  się prżez publ iczną l icyta -  
c y ą  w i ż s t o l  t n ą  a r ę d o w n ą  d z i e r ż a w ę ;  ż y c z ą c y  
p r z e t o  wziąć je,  z e chcą  p rzybyw a ć  do Wileńskiey 
I z b y  Ska rbow ey ,  z d o s ta t e c z n e m i  ewikcyami na  
t e rm iny :  i s z y  dnia  5go; zgi d n i a  l i g o ;  a gci d n i a  
Ig o  n a s t ę p u j ą c e g o  miesiąca Apry ld .  —  Dnia 2*4 8 °  
marca  *8*7 roku .

Sowie tn ik Szulżeńko.
S ek re ta rz  Kazimierz  Nowicki .

5 .  Od  Izby  s k a rb o w ey  L i t .  Wileńskiey.  Podaje  się 
d o  wiadomości .ze  sku tk iem  ro zp o rz ą d ze n ia  J W . M i n i ­
s t r a  Finausów dnia 3go  n in ieysżego  m arc a  za N m  
121  n a s t a ł ' g o  . i n i z e y  opisane majątki  po  b y ły m  
P o d s k a rb im  W. L i t t i n ,  a t e rażn ieyszy ra  T a y n y m  
Konsy l ia rzu  S e n a to rz e  H r a b i  Ogińskim na r z e c z  Skar ­
b u  ob ję te ,  p r z e z  Izbę  S ka rbow ą  będą  się oddawać  
2. Publ iczney  L i c y t a c y i  w t e r m in a c h  17m, i p m  i 
21m  następu jącego  miesiąca A p r ) la, w t r z y  l e tn ią  
a r ę d o w h ą  possessyą,  od  2 3 g °  t e g o ż  A p r y l a  1817  
r o k u  zaczyna jącą się; a zat> m k t o b y  ż y c z y ł  o t r z y ­
mać  tak o w ą  n iżey w y r a ż o n y c h  d ó b r  a rędę  w c a ­
ł o śc i  a lbo poszczegó ln ie  folwarkdttii ,  r aczą  dla aktu 
Li  y t a c y i  p r z y b y ć  do I zb y  S ka rbow e y  w p r z e r z e -  
c z o n y c h  t e r m in a c h  fcami, a lbo t e ż  p r z d ż  tnnofcowd • 
nych  P l e n i p o t e n t ó w  ż ewikcyam i  odj /o wiedniómi 
d w u l e t a i e y  i n t r a c i e , k t ó r a  z  L i c y t a c j i  wypadnie*, 
a t o  z na le ż y te m i  o pewność  t akow ych ,  z n i e r u c h o ­
m e g o  mają tku e w ike yów  o d  Sądu G łó w n e g o  2go D e ­
p a r t a m e n t u  świadec twami .  —  M a rc a  25 , dnia  
1 8 1 7  ro k u .  , Sowie tn ik  Fi lewski .

* Nacze ln ik  Stoła  Malewicz.

M ajątk i w  tr z y le tn ią  aręd ę  oddające się.

ii) P  o  W  i  a  i  a c h :
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W e d l e  inw  e f i ta rz a  1810 r .

O szm iańslc im .
F u rid tim  Iw ie

H r a b - l  p l e m b a t o w s ic z y z n a
s tw o  -(F o l-  ł O how aiiśezyzna 
Iw ie  } w a rk i l  K ra so w ac ży z n a  

1 G hlim szczyzna 
w  H 'il fń sk itr i.

M a ję tn o ść  C z a rn a  -  -
N a  p rz e d m ie ś c iu  W ile ń ś k im  

Ł u k is z k a c h  p la c  p u s ty  g dzie  
n ie g d y ś  b y ły  S p ic h rz e .

w  S z a : o t l t k in i .  w e d le  in w e n ta r z a  1817 r .
F o lw a r k  D o w b isz k i -  -  1 , 1 . 1 I 8 I 2i>

i  ,v T elstt w s k im  w e d le  in w e n ta r z a  181 Gr i .
N ie g d y ś  F o lw a rk  a  te r a z  W ie s  

S k a c id a y c ie  -  ' ~

11 56 101

2. Od Izby Slurb owey Ll t to  Wileńskiey.  Za 
wiadomiają się dzierża wcy dobr Skarbowych, którzy 
w roku przeszłym 18*6 prz^a Licytacyą na łat dwa­
naście one wzięli * opłatą postąpioney przy teyże 
Licytacyi arędy, że takowa opłata za t traźnieyszą 
Marcową R*tę ma bydź w powiatowych Exakcyach 
przvymowaa* aamiast rubla srebrnego jednego po 
rubli assvgnacyynych trzy i kop. ośmdzDsiąt pięć, 
o czem Exakcyom w tym celu posłane zalecenia. R o ­
ku 1817 mc* Marca 28 dnia.

Sowietnik G. Pilewski.
Felicyan Malewicz za Naczel Stołu.
Justyn  Zdadtowiecłsi Kancell.

2 K o n s y s to rz  R zym & k ó -K a to l i c k i  D uchow ny  
Z m u d z k ' ,  r o z s t r z y g n ą w s z y  o s t a t e c z n y m  D e k r e t e m  
sprawg,rozwodową U r . J - i k ó b a i  M agda leny  z E y b u t o -  
wiczów Daszk iewiczów Komorn ików powia tu  Upit-j 
skiego,  po drugi  wyrok z Konsys to rza  W l i ń s k i eg o ,  z a  
Ukazem Rzymsko  Katolickiey D uc how ney  Kollegii i g o  
D e p a r t a m e n t u  do  s iebie  pos tą p ioną ;  wzywa obu s t r o ń  
procedujących  , aby  do wysłuchan ia  takowego  o s t a ­
t ec z n e g o  d e k re tu ,  same osob iśc ie  , lub p r z e z  p r a ­
wnie umocow anych  p l e n i p o te n t ó w ,  j aw i ły  się na y -  
rvch ley  W Kor isystórzu Zm udzk im .  -— D a t  w W o r -  
niach i 817 roku m ies iąca  m arc a  16 dn ia .

Of f icyał  BoriawentUra G o y l e w i c ż .
Sek re ta rz  F r a n c i s z e k  G ied royć .
K a n e e l l a rz y s tą  Ignacy  Kossi łowski .

a .  Poda je  się d o  Bowśźec ł i ; i ey  w ia dom ośc i ;  i z  za na ­
s taniem t e r a ź n i e y s z e *  d o g o d n e y  w i o s e n n e y  P ° r y  r o k u ,  
r o z p o c z n ą  się w mieś ie g u b e r s k ;m Wi ln ie  r ó ż n e  mieys^o-  
w e  ro bo t y ,  j ako to  p la n t o w a n i e  u l i c ,  b r u k o w a n i e  o n y c h  ł  
i p r z e s  d r a n i e  d r z e w  na P u b l i c z n y c h  p lacach i b u l w a r a c h ,  
do  jakowey to  r o b o t y  p o t r z e b u j e  się w  n ie m ał ey  i lości  K o ­
p i o  zó w i Br u k ar z ó w ,  k t ó r y o h  g d y  j e s t ,  n i e d o s ta t e k  w sa­
me m mieście,  p r z e to  ozn a y m u je  się t a k o w y m  w ok o l i c ac h ,  
lub  p o  w d a c h  z n a j d u j ą c y m  »ię, k t ó r z y  zechcą,  zająć się 
u yż  wspi mnioną  r ob o tą ,  po d z i en n o ,  l u b  t e ż  ogu ln ie  za o- 
p ł a t ą  g ' t o w y r h  bez  ż a d n e y  m i t rę g i  p i e n i ę d z y ,  aby zgła* 
gzali s ię do  W i ie n s k ie y  Miey sk ie y  Ra d y ,  lub t e ż  p r o s t o  d o  
t u t e y s z t g o  Po l i c m ey s t ra  —  l \  p e w n i e  ka żd y  zn a y d z i e  dla  
giebi" Z a r o b o t e k —  ó  o b l iw ie  B r u k a r z e — R Ś w m e  t e ż  z O -  
by  iliateli,  g d , by k to  mając us ie b ie  z d a t n y c h  do  tCgo l u d ż i  
ze chc ia ł  objąć t a k o w ą  r o b o t ę  ogu ln i e ,  l ub  t e ż  d o s t a r c z y ć  
Br uk o w eg o  kamienia albo t e ż  do  zasadzania d r z e w  t o p o l o ­
w y c h  R ic ży  zgłosić  się do w y ż  w s p o m n i o n e g o  miejsca* 
D a t t  2Ó M .rna ig > 7 ć< kii;

P; Szły ko w Poliomeyste* W i l i i

2. Sad S iraw Cywilnych  powia to w B i a ł o s t o ­
ckiego i S oko l sk iego  w p rzyyśc tu  niek tó rych ,K i  e d y ­
torów i Pr t enso rów do m ają tku  J W .  Joż e fa  W in ­
c e n te g o  T ó d w e n s  S t a ro s ty  M telski**go i K a w a le ra  
O rde ru  Sgo Stanis ława regulujących  się, p r z e d  r o z ­
wiązaniem kwestyi,  czyl i  m a ją te k  t e g o ż  J W .  S ta ­
ros ty  T ó d w e n a  Dzięciołów nazw any  w obw odz ie  Si 
powiec ie  Bia ło s tock .m  będący^ na równi  z fo lw a-  
r '  i«m Jaśw iłkami  i dalsze mi a t t y  ner ieyami ó ak to ­
rs two zakw es tyonow anem i ,  mają  ulegać na s a t y s f ; -  
l(cyą W ić rz vc eli, w wyrokowan iu  swym p rz e d  o c z e -
v i ą v m   W  Sprdwie n iek tó rych  s tawających K re -
dy to row  z J W m  S t a r o s t ą  7 ódwen«m na du iu  i ^ i ń  
Fi-bruarNi  r. t .  o g ło sz onym ,  p r ż e z ń a ć z a j ą c  ogólną  
n i  wszystkich s t ronach  dó  Processu t ak o w e g o  wcho­
dzących  i na le ż e ć  m ogących  , k o m p o r t a c y ą  w s z e ­
lkich Fapierow Stan  m- s y mają tku  J W .  S t a r o s t y  
T ó  Iwena pod Konkurs W ie rzy c i e l i  id ącego  w y ś w i e ­
ca jących ,  znal  z ł  p o t rzebę  Zawiadomienia  o tern po« 
S tą iow ien iu  wszystkie  int* ressowflne osoby p r z e z  
G a / e t v —i Z a tv m  n in ie y s z y m  t r z y k r o tn i e  obw ieszcza ,  
i żby  w dnib i~m  Majs  i 8 r 7  rołlu na r z e c z o n ą  kom- 
port .sevą p rze z n a cz o n y m ,  wszyscy jak iego  b ą d ź  t y ­
tu łu  P i e t a n ś o ro w ie  w Kancel laryi  Sądu C y w i l n e g o  
w S o k o ł c e  DotcUrii°nta swą należność p róbu jące  z ł o -  
żs li  i  n a s t ę p n i e  iżby w p rzysz łem  S p r a w y  p rzy *  
p a d ń ieniu cza>fi ksłdencyi S. T r o j e c k ie y  w d n i a  1 m 
Juni i  ’ 817 roku Zaczynającey  się w Sądz ie  n in ie y ­
szym dla u d o w o d n ie n ia  t y c h ż e  na leżności ,  1 u s t a ­
len ia  massy Koiikursowey pod  up»dkiesn, s tanę l i .—  
D z ia le  się w S-kołc^ I'oku 1 8 * 7  M a rc a  i g °  dn ia .

Sędz ia  C y w i ln e g o  Sądu Białostockiego i Soko-t 
Iskiego powia tów W i n c e n t y  S z y r m a .

S e ł t r e ta rz  Maciołowie*.

W y j e z d i a j d  ż d  g r a n i c ę -  
(Ogłasza się rdz trztd)

Obywatel gubermi (irodzieńskiCy, powiatu Brzeskie­
go Józeff Gutowski z żouą i dwóygiein dzieci, że służące



mi- Ł u U a n e m ,  A n d r z e j e m ,  F r a n c i s s i i e m  i K o n d r a t *111 > *hx* 
ż ą .  ą  d z i e w k ą  R o z d i ą ,  do  Kró le s tw a  P r u s k i e g o , d ó  miasta 
G d - ń i k a ,  s  t e r m i n e m  na d z i e s i ę ć  mi e s ię cy .

O b y w a t e l  gu b er n i i  G r i , d ' . u ń  k iey  p o w i a t u  P r u ż a ń -  
■'kieg>, p a w e ł  b o r e y s z  i, ze s ł u ż ą n e n r ;  Gi  z e g o r z e m  Doma- 
n o w i c z e m  i A n d r z e j e m  W a k u l c z y k i e i n ,  na s z t ś ć  mies ięcy  
d o  w ó d  m in e ra ln y c h  w P i ń s t w i e  A ua t r ya ck im ,

MteszkaDteo  miesta  Brześc ia ,  żyd Z y s k i e l  B e r k o w i c z  
Ł a n  de ,  z b ę d ą c y m  p r z y  nim ż y d e m ,  I c k ie m  lz rae io  wiczem 
1 dw óm * służące,  mi ,  do  A u a t r y i  1 P r u s s  na d z i es i ęć  mie­
s i ęcy .  >-■ ' ■

O b y w a t e l  p o w ia t u  U p i c k i e g o ,  Eu « ta ch i  K arp ,  do  Au- 
•Fry i ,  P r u s s  1 F r a n c y i ,  z b ę d ą c e rm  p r z y  nim o z t t r m a  s łużące 
m i ,  z t e r m in e m  na j e d e n  rok.

O b y w a t e l  g u b e r n i i  W i le ń a k ie y ,  X i ą ż ę  Michał  Radzi ­
w ił ł ,  z b ę d ą c y m i  p r z y  nim K am er dy ner am i :  H en r yk ie m  Jan­
k o w s k i m  1 P i o t r e m  Paw ło w sk im ,  1 lokajsmi W a w r z y ń c e m  
i  P r o k o p e m ,  do wód  mine ra l nyc h  w b p a ,  z p o w r o t e m  do  
Hossy i. -s

a. A L E X A N D E R  P I  E R  Wis Z Y  I m p e r a t o r  Sa m o w ła -  
d n ą t y  c&fą Ro as y ą  e t c .  e t c  e t c .

S t s r o za k o n n e m u  S y m so n o w i  Abra mow iczo wi  i j ego 
K o m p s n u  Bank ie rów  Wi leń sk ich  P o z e w  p o w t ó r n y  p r z e d  
S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y wizer sHi  w majętnesci  Skup l inie  w 
G u ó e r / i i i  M 'ń  kiey  w po w  ec ie  Bory^ow kitn po łmżoney ,  

Remiasą  S ą J u  G ł l g o  M ńik.  2go D. psi  t a men tu  u a s t a ł ą ,  
r o / p o c z ę t e y ,  2 m a t a u c y i  U ro d z o n e g o  Kaz imie rza  R o d z i e ­
w i c z a  P o d k o m o rz e g o  Bi r y so w sk ie g o  mi en iąc  1 r e fe ru jąc  się 
d o  manifestu w  roku  ig  9 X o r a  lg g  , p r z e d  Ak 'anu  Z i e m
■ kie 1111 W i l t ń .  zan ies i e ;  ego  , oraz do  z a s / ł e y ,  Remmissy 1 
d e k r e t u  Sąśfti TsXatorsksi  E x d y  w iz o r s k i i g o  w roku i g r y  
F e b r -  16 dnia z a p a d ł e g o ,  a szczegó ln ie  Wynosi  o t o ;  iz 
Z i ł ł o y  De l a t o r  w g w a ł t o w n e y  zos ta j ą ;  p o t r z e b  e u O b /  ł. 
Sy m so n a  A b r a m o w i c z a  1 j ego  kompani i  ban k ow c y  rubli
■ reb r .  1,300 p o ż y c z y w s z y  , p r o c e n t a  nadz wy czayne p rze -  
c i  who  p raw u  1 Ukazóm p r z e z  O bża ł .  1 j go kómpaoi ją  n a ­
l e ż n e  o p ł a c a ł ,  a co  w lę-.ey na bez.piecz u s w o  zawin ioney  
Summ y,  dw a  obl ig i  , l d q se  j ed  n na cz e i  wonycl i  zł. 2 , 0 0 0  
d r u g i  na c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  ^>490 o d  ze^zh  g o ' T a d e u s z a  
Cho t n iń sk i eg o  C h o r ą ż .  Z i  w i i e y  Z a ł łu m  -wydane , n i e m u i e y  
z a u s z n ic y  b r y la n t o w e  d am sk i e  w a r t u j ą c e  c z e r w .  z i t .  r,oo 
W r ę k u  O b ż a ł .  i i egn  kornpsni i  i p o , .  b-;m zastawy zloko- 
w a ł ,  za k t ó r e m i t o  oOiigami Ooż  ł n y  w p  , r zą dk u  p r o c e s o ­
w y m  za p e p r z e d z o n e m i  p o z w a m i  d e k r e f a  niestaoc-6 na 
D e b i t o r s  Ch o m iń sk ie g o  uzys ka ł eś ,  jak o tern w  p r o c e d e r z e  
p r z e d  S ą d e m  E x d y w iz or sk im  w y p r ó b u j e  się G d y  d „ t ąd  
i n t e r e s  między  Obżał  a Z d ł c y m  Dela to re in  t s t a t e c z n Po0 
końc a  niema,  a Z a ł ł c y  D e l a to r  s w o i c h  w s z y s t k i c h  kredy 
t o r ó w  i p r e t e n ś o r ó w  c h c ą c  usa ty  f a k c yo u ow a ć  , majętność 
b k u p l i n  z a ? t y n e n e y a m i ,  nżemti iey su mm y fundusz  w i e r z y ­
c ie l i  sk łada jące  na T a x ę  1 E x d y w i z y ą  od da ł  , w t y m  p „  
r z ą d k u  w S ądz ie  G l łn y rn  M i ń s k 1 m 2g D ep a r t am e n tu  w 
r o k u  p r z e s z ł y m  i g i ó  ap r y la /  17 dnia Sąd  z j a z d o w y  Taxń- 
t o r s k o  E x d y w i z o r  ki p r zez nac za jąc a  z a k r o c z y ł a  Reromi tsS 
i  t e a  na p i e r w s z y m  te rmin ie  czynn< ś 1 sob ie  w ł  ś jWe 
r o Z p o c z ą w s z y  w y r o k i  akces-*'r j n e  p  f erował ,  n i e nuiiey 
2j zd p >w tó r n y  n a - d z i e ń  15 F e b r .  i d ą c e g o  r e k u  Zapewni 
w s z y ,  pod obn ie ż  p r z e z  s w o y  zjazd rezo  u c y ą  s w o ją  us ku ­
t e c z n i ł ,  za wp i s a n i em  ak io ra tu  z O b ż  ł S y  mson em  i jego  
komp an  ą ,  w i e l u  d o s t a t e r z n  g o  zawiadomienia  r e z o lu ^ y ą
■ Woją F e b r u a r  i ó  p r e s t n t i u m  o g ło s z o n ą ,  p o w t ó r n i e  p 0 
z w e m  O b ż a ł .  p  w o ła ć ,  i t r z y k r o t n i e  W gazee re  zaawizo-  
Wać d e t e r m i n o w a ł ,  1 d/ i -  ń 16 A pr y l a  z j - zd u  s w e g o  do o- 
s t a t e  zneg o  w z ięc ia  do  na m o w y ,  z a p e w m w - z y  r a  niesta- 
w a j ą c y c h  w ie r z y c ie l i  , ammisgyą , a r a  d e b i t o r ó w  wyda je  
W yi ok  p< d nie* t»nność zadek-arowa} , z t e g o  p o w o d u ,  
gdyby  każdego  w i e r z y c i e l i  l ub  p r e t e n - o r a  do-z ła  w ia d o ­
m o ś ć  a w i z a c y ą  p r z - Z  K u r y e r a  L i t t .  u c z y n i ł .  p i ł u j ą c y  
zas D e l a to r  O b ż d  1 j go kom »mą j«ko mającego  f un ­
d u s z  w zastawie z ł ożo ny  po d  E x i y w i z y ą  idą  „ . p o w a g ą  
nas ta ł ey  Rertiissy S ą d u  G t ł g o  M n śk i eg o  zgo  D e p a r t a m  n- 
t u  p o w o ł u j e  p o w t ó r n i e  O ó i i ł ł g o  Synr-ona 1 j e go  kotrfpa- 
m ą  p r - a z ą c  an te  o m n i a —  nakazanie zł  żenią  w S ą d  le 
T a x a t o r s k o  E x d y wl o r skim d w ó c h  o b l ig ów  p r z e z  z e s z ł e ­
g o  T a d e u s z a  C h o n u ń j k n -g o  C h o r ą ż e g o  Zawi i .  ns c z e r w ,  
j ł o t y c h  2,400 Z a ł ł m u  w y d a n y c h  t da ' sz ych  t r a n z a k t ó w  w 
p r o c e d e r z e  z a t e m  ż ob l iga mi  po f e r o w a n y c h ,  oraz z n u ; 2 " ić  
damski  h b r y l a n t o w y c h  cze rw.  z ł t .  500 w a r t u j ą c y c h  w 2»
■ t a w  O b ż s ł łm u  p rzy  z a ' ę c i u  u j go  1,300 r ub l i  na k a r t e ­
c z k ę  d a n y c h  po d  naysci śl eyszym obow iązk iem p r z y s i ę g a  
a %v z d a r z e n i u  o p o r u  o s ą d z e n i a  suinmy kgpRulney z w y p a -  
d a i ą c e m i  p ro ce n t am i  t s k  z» obl igami  od zesz łeg o  C h o m i ń  
s k u  g o  C h o r ą ż e g o  na c z e r w o n y c h  z ło ty ch  2.400 w yd a-  
nemi  jak - t e ż  zausznice w a r t u j ą c e  c z e r w ,  zł}. goo na Obża ł-  
S y m i o n i e  i j ego  kompani i  w  t e r m i n i e  eX olu cy f  n a y k r ó t -
■ zy m .  a w  z d - r z e n i u  n ieod dan ia  na t e r m i n i e  o u zn a n ie  ine-  
k w i t 8 c y i  d o  w s z e lk ie g o  f u n d u s z u  , a w n i e w y s ta r c z e n i u  i 
d o  samey os oby  p r z e z  S ą d  w ł a ś c i w y ,  d a  t e g o ,  k t ó r y  
z  kredytorów na t e y  ■umiriie z l ok ow an ym  zos tan ie  a re-

Łognoskowania  dla O b ż a ł ł o w a n e g o  su m m y  i p r o c e n t a m i
p r a w n i e  na eżnefni  z p o t r ą c e n ie m  nad p r a w o  p i b i r  t a i i y c h  
i rozc i ą g n i e n i t m  k a r y  p o d ł u g  p r a w  i u k a z u ,  t u d z i e ż  t e ­
go  sąd  zenia , l ub  zs ni us t an iem amissy i  w i e c z n e y  W p r e -  
t engy t  Symao na  z a k r i ś i s m a  , co  cz as u  s p r a w y  d o w i e d z i o ­
n y m  będz ie .

R o k u  1 8 1 7  m i e s i ą c a  marca  1 9  d n i a .  W o ź n y  
n i ż e y  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę  iż  tg kopi ją  p o z w u  z g o ­
d n ą  z  a u t e n t y k i e m  w sp ra w ie  J W .  K a / i r n i e t z a  R o  
d z i e w i c z a  P o d k o m o r z e g o  B o r y s o w s k i e ^ o  S t a r o z a -  
k e n n e m u  S y m s o n o w i  A b r a m o w i c z o w i  i .Jego k o m ­
p a n i i  b a n k i e r ó w  W i l e ń s k i c h  o c z e w i s t o  w r g e e  w m ie ­
ś c i e  G u b e r s k i e m  W il n ie  pr zed Sąd T a x a t o r s t o - E x -  
d y w i ż o r s k i  p o d a ł e m  i p o ł o ż y ł e m .

B o n a w e n t u r a  D a n c e w i c z  W o ź n y  Ptu  W ile 11*

ż. R o k u  1 8 1 7  rnca M< rca 1 5  dnia o ś w i a d c z e ­
nie I m i e n i e m  W W. J h m ć  P a ń s t w a  Jana i J o a n n y
z  A n d r z e j ó w s k i c h  J u r k o w s k i c h  K o m o r n i k ó w  N o w o ­
g r o d z k i c h  m a ł ż o n k ó w ,  w n a s t ę p n y m  c z y n i  s ię  s k ł a ­
d z i e .  Z u ł u j ą c y  J u r k o w sc y  m i e l i  w y d a n y  s >bie obli  — 
g - i - y y n y  z a p i s  na s u m m ę  czerw ony dh  z ł o t y c h  t y s i ą c  
p i ę d z i e * ; ą t  o d  WVV. H i l a r e g o  i A n t o n i n y  z  B ul - . -  
w s k i c h  S z e m e s z ó w  S ę d z i ó w  P r e z y d u j ą c y c h  b y ł y c h  
Z i e m s k i c h  P tt u  Ih um t-nsk ieg o  w ro k u  1 8 0 9  mca J u ­
rni 25 d n ia  2 t e r m i n e m  e x e k u c y i  za o n y m  w roku.  
1 8 x 0  m ca  M a r c a  8 dnia  ńa k o n t r a k t a c h  M i ń s k i c h ,  
za j a k o w y m  o b ł  g i e m  p o  n i e  u c z y n i e n i u  z a  c n y m  
w t e r m i n i e  s a t y s ł a k c y i ,  po zw a l i  my  Jurkowscj? W W .  
P r e z y d e n t ó w  S z e m ^ s z o w  do Sądu Z i r i n s k i e g o  P t t o -  
w e g o  I n u m e n s k i e g o ,  w  k t ó r y m  S ą d z ie  u z y s k a l i ś m y  
Deicret  o c z e w i s t y  z a s ą d z a j ą c y  nam z a  w s p o i r m i o n y r a  
o b l i g i e m  su m m y  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  t y s i ą c  s t o  d w a ­
d z i e ś c i a  tr y,  i rubl i  s r e b r n y c h  s z e ś ć d z i e s i ą t .  P o  
j a k o t y vm D e k r e c i e  m y  J u r k o w s c y  n t e d o p r o w a d / a j ą c  
o u e g d  do e x s k u c y i ,  u d a l i śm y  się z  p r o ż b a m i  d o . l u -  
r y z d y f e c y o  w r o z m a i t y c h  R z ą d o w y c h ,  R z ą d z ą c e g o  
Se nat u;  M i n i s t e r y u m  , i d o  n a y p o t g ż n i e y s z c g o  T r o n u  
gd z i e  t u z e m  i o b l i g ,  t a k o w y  d o ł ą c z o n y m  z o s t a ł .  N a  
j 4 ko we p r o ź b y  p r z e z  R e s k r y p t  M i n i s t r a  Ju-ti  t i i u -  
* v s k a w s z y  r<szi l u c y ą  m i e l i ś m y  o d e s ł a n y  J o b l ig  wspt -  
m r. ion y.  K t ó r y  lo o b l i g  b y ł y  p r z y  nas  w C l i o ł o -
w i ż u  M o h d e w s k i e y  G u b e r n d ,  w K l i m o w i c k i m  P t t c i e ,  
w d-raie  JW W .  H o ł ^ ń s k i c h  g d y  p r z y  d e p o ś * y d o w a -  
nin nas z  t e g o  majątkn w roku 18 ’4 n iew i a d o m o  
g d z i e  się z a d z i a ł ,  1 za tr a c i ł ,  a m y  J u r k o w s c y  n i k o ­
mu o n e g o  n ie  o d d a l ; ,  n i e p r z e l e b ,  i n i e z o s t a w s ł i ,  
p r z e t o  o  z a g i n i e n i u  t a k o w e g o  oblsgu Zapisując n i -  
ni e y s z e  © ś w i a d c z e ń  e, ż e  on 2 a d n e y ,  wag i  i m o c y  
m i e c  n i e m a ,  i i n t e r e s s  za o n y m  c a ł k o w i c i e  u k o ń ­
c z o n y  , a w p r z y p a d k u  z n a y ę f z e n i e  o n e g o /  p r z e z  ko­
g o k o l w i e k ,  atyv d o  rąk W.  ' S t a n i s ł a w a  L a t k o w s k i e ­
g o  j a k o  N a b y w c y  majątku P u ć k o w a  e w i k c y i  u l e g ł e ­
go  b ^ ł  p o w r ó c o n y  i o d d a n y  d o  dn ia  7 M arca  1 8 1 8  
roku,  a d o  t e y  d i t t y  g d y  s ię  n ie  z n a y d z i e ,  już  g o  
za  un k c z e n m i o n y  n a z a w s z e  o g ł o  sić p r o s i e m v :  i n -  
n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  zap isując ,  o n e  d o  G a z e t  
p o d a ć  o b o w i ą z u j e m y  się.

1 Jan Ju rl iowski  K o m o r .  N o w o g r o d z k i  M.  Pr.  S.
J o a n n a  * A n d r z e j e w s k i c h  J u r k o w s k a  K om or-  

n i k o w a  N o w o g r o d z k a . ,

2 S ą d  T a x a t .  E x d y  w. r o z b i e r a j ą c  S p r a w ę  w i e r z y ­
ciel i  z  W  W .  M i c h a ł e m  i L u d w i k ą  C h o r o m a ń s k i e m i  
w D  b r a c h  D . - m a y c i a c h  w P c i e  T e l s z - , p o  w y s ł u c h a ­
n y c h  o-l s t r o n  w s z y s t k i d i  g l o s a c h ,  p o d ł u g  r e g u ł  

• D e k r t tu S.;du G l ł g o  , na r e a l n o ś c i  p r e t e n s y o w  p r z e d  
o c z e w i s t ą  p r z y s  ggf  K r e d y t o r o m  u z n a ł  i d o  w y k o ­
na n ia  o n - y  ż y c z ą c y m  osob* m retnissę d o  b l i ż s z y c h  
K a n c e l l - / r y o w  u d z i e l i ł ,  a w s z y s t k i m  w p r z e c i ą g u  d o  
d n i a  3 n a s tę p n e g o  k w i e t r r a t ę  s o l e n n o ś ć  s p e ł n i ć  sub 
a m is s io n e  Causae u d e c y d o w a ł  i t e g o ż  dnia  n ś e p r z t -  
m i e n n i e  i z b ę  s ą d o w ą  z a m k n ą ć  p o s t a n o w i ł ,  a  ś p i e -  j  

sząc  d o  r o z b i o r u  o s t a t e c z n e g o  s p r a w y  w k r ó t c e  D  -  
kret  o c z e w i s t y  o g ł o s i ć  d e k l a r u j e  —  i g l j  m a r c a  j 6 
d n i  a.

Ja k u b  M a c k i e w i c z  S ęd z ia  Z .  T e l s z .  Pr ez .  E x d . ’ 
W i n c e n c y  \ V i / b o r  B o h d a n o w i c z  R e g e n t  Grud a#  

T e l s z .  i E x d .



i  9ą<ł T a * i t t ó r s l c o  E i e d y w i z ó r s l t i  D e k r e t e m  
M u  S z l a c h e c k i e y  Op iek i  B i . l o r t o c 4 . e g o  > ^ k o l ­
s k i e g o  P o w i a t ó w  dn ia  2 4  N o w e m b r a  1811 Ku za­
p a d ł y m  , na  r o z d z i e l e n i e  m a j ę t n o ś c i  l e w i a r o w o  w 
° b w o d z i e  i P c i e  B i a ł o s t o c k i m  p o ł o ż o n y  , 1 ^ a b z e y  
V'szelkiey w ł a s n o ś c i  p o  z e s z ł y m  W.  F r a n c is z k u  1  o -  
c z y s k . m  p o z n s t a ł e y ,  p o m i ę d z y  J^ go w i e r z y c i e l ,  
p r z e z n a c z o n y ,  i dnia  18 ma rca  1 8 12 r o « u  w - S - 
U id ę tn ośc i  r o z p o c z ę t y ,  l e c z  d o t ą d  z  pow«> u 0 ' 
c z n o ś c i o w  p r z e s z ł y c h  w o i e n n y c h  i d a l s z y c l ,  p r z e -  
• z k o d  w c z y n n o ś c i a c h  s w o ic h  pr z e r w a n y  , w z n - w i  
Ws*y d n i a  35  s ieptembra 1 8 1 6  ro ^u  d z i a ł a n i e  swo .  
i e  , c h o c i a ż  w c ią g u  u p ł y n i o n - g o  cz as u w z y w a ł  w z m i e -  
n i o n v c h  w i e r z y c i e l i  p r z e z  G a z e t ę  Ku ry era  L i t e w ­
s k i e g o  i K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k ie g o  i z a g r a n i ­
c z n e g o  , a b y  p r z e d  S ą d e m  t e r a z n i e y s z y m  sami  , 
l u b  p r z e z  u m o c o w a n y c h  p r a w n ie  s tawal i  j p r e t e n ­
s j e  s w o i e  u d o w o d n ia l i  , g d y b y  i e d n a k  p r z e w ł o k a  za­
sil n i e b y ł a  n a s t ę p n i e  p r z y c z y n ą  t y m ż e  VV\V. W  
r z y c i e l o m  skł / .da nia  się n i e w i a d o m o ś c i ą  i m i m o  s łu­
s z n o ś ć  k to  n i e s z k o d o w a ł , o b o w i ą z a n y m  s i eb ie  zna-. -  
dnie p o w t ó r z y ć  i e s z c z e r a z  i w ezw ać w s z y s t k i c h  W W .  
W i e r z y c i e l i  z e s z ł e g o  F r a n c is z k a  T o c z y s k i e g o  1 -z j -  
k i e g o b ą d ź k o l w i e k  w z g l ę d u  d o  ma ą t k u  iago  rosz  z -  
nia Czynić m o g ą c y c h  , ab y  p r z e d  Są d em  m n i e j s z y m  
s a m i ,  lub  prze z  u m o c o w a n y c h  w dniu 1 m a i a i g i ;  
R u  , ia k o  iuż o s t a t e c z n y  m d o  f o z d z i a i u  t e r m i n i e  s t a ­
wa l i  i ro sz c z e n ia  sw o ie  u d o w o d n i a l i , w p r z e c i w n y m  
b o w i e m  z d a r z e n i u  k a ż d e g o  n i e z g i a s z a i ą c e g o  się i 
u i e s t a w a i ą c e g o  p r e t e n s y a  u s ta n ie  i amissy i  p o d d a ­
ny z o s t a n ę .  i aby t a k o w e  o b w i e s z c z e n i e  w G a z e ­
tach Kurvera  L i t e w .  i K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w ­
s k i e g o  r  Z a g r a n i  c z n e g o  u m i e s z c z o n y m  > o g ł o s z o ­
n y m  z o s t a ł o ,  m i e ć  c h c e  i s t a n o w i — Dnia 28 Óep-  
temb^a i g i 6  roku.

Mar c in  J a w o r o w s k i  S ę d z i a  G r o d z k i  P t t u  B i a ł o -  
8 t o c k i " g o  E x d y w .  P r e z y d .

I g n a c y  Z u b o w s k i  E x d y w i z *
J ó z e f  Ńlewodoski  E x d y w .

5. Na mocy postanowienia Namiestnika 
Królew kiego pod d. 17 Xbra b. K. ter­
min ciągnienia loteryi na dobra T yszo  
wce do dnia 30 Kwietnia ostatecznie na 
znaczony. Kto kupuje 3* bilety dostaje 
4ty bezpłatny. Lubo kto 111.1 1. lub w ę 
c e y ,  a ż y c z y  sobie do nich po dwa do­
bierać, dostanie także czwarty bezpłatny  
Z tym warunkiem, ażeby losy  posiadane 
w oryginale okazał. Któ .e  razem z n a  
bytemi od Kollektora zwrócone będą D o­
dawanie loscw bezpłatnych, skoro licz­
ba dopełni się przeznaczona, ustanie. Za­
tem kto nie korzystając z czasu niepo-  
Śpieszy zostać uczestnikiem takowey ko­
rzyści , niema prawa nadal uskarżania s ę 
ca  to. Powtarza się pokrótce, iż m aję­
tność T yszo  ce składają; miasteczko T y ­
szowce ,  przedmieście Zamtynie iD e m b i-  
na, wsie Mikulin, Klątwa, Przewale i P od ­
pór. Urzędowie otaxowano: 6 5 8 3 3  duk 
oprócz tey  majętności, wygrywają jesz  
cze pieniędzmi 1,000 losow. W ogule-  
10,000  duk. biletów do ostatniego ter ­
minu każdego czasu można dostać na u- 
licy Sto Michalskiey pod Nrem, 122 u 
Jakuba Lichtenszteyna, który za wyda­
ne bilety prosto od siebie,  odpowiada*

Cena ha m ieyscu  w  Wilnie złł. 2 2 ; $ 
dla chcących otrzymać przez pocztę/  
z przydaniem porto,

2 F o lw a r k  W u z o w a t e  w O b w o d z i *  i P c i e  B i a ­
ł o s t o c k i m  p o ł o ż o n y ,  z  w o l i  D ż  e d z i c a  W.  JTrydt  r y .  
ka K a vsera  P o d p ó l k o w n i k a  w o y s k  P  uskioh iu ż  b l i ­
sk o  r o k u  na s p r z e d a ż  w y s t a w i o n y ,  w m i e s i ą c u  m a r­
cu rok u  i d ą c e g o  p r z e d a n y  z o s t a ł  —* W  s k u t e k  c z e ­
g o  , P r a w o  f o r m a l n e j  p r z e d a ż y  na o s o b ę  n a b y w c y  
n a y d a l e y  d o  dnia 1 2  Junii  roku t e r a ź n i e j s z e g o  p r z e d  
A k t a m i  w ł a ś c i w - m i  w y d a n e  b ę d z i e —  K t o b v  p r z e t o  
d o  t a k o w e g o  m aj ą tku  m i a ł  iakie  prawa i l e g a l n e  
p r e t e n c e  , w z y w a  się n i n i e y s e y t n ,  d o  o k a z a n a  i  
usp ew i* -d i iw ien ia ich  p r z e d  n i ż a y  p o d p i s a n y m  p le n  -  
p >t -;jte tt W K a y s e r a  , w p r z y p a d k u  b o w i e m  t  iko­
w e g o  n ^ z g ł o s z e n i a  s i ę ,  p r z e d  d n i e m  w y ż e y  o z n a «  
Cio.nvai  , s t ra tę  z tąd  w y n i k n ą ć  m o g ą c ą  k a ż d y  s a m  
w l a s n e v  p r z v p ’Szo w i n i e —1 W B i a ł y m s t o k u  d n i a  1 4  
marca 1 8 1 7  roku. L u d w ik  Sawicki*

2. Ntżey podpisany nabywając wiecznością Dworak  
na pr7Plim es lu za Bramą Ru d ni ck ą  pod Nra 1179 będ ą­
c y ,  od IP Ałdrzej* G in ey k i  zawarł 1 onyro na p e w n y c h  
pu ijit.fH lntercyzę w roku i § i 6  raca beptembra g d iia, 
i podług takowey rieezon.  mu IP. Gineyce zł. poi. tr zy  
tys iące zaliczył— D o p i e r o  tenże ] P  G nejrko niedotrzym ijąe 
warunków I i tercyzy zawartey nietylko ze Prawa w i e c z y s t e - 
gd z ewiUeeą dostateczną nabywającemu w t er .n ul e  ożna-  
< Jonym to  jest dnia ad Marca id ąc e g o  roku niewydał  — Ale 
jdazcz'1 natenżs  Dwor ek  nowe długi zaciągać zam śis — Aże-

w i ę c  nabywca n i że y  p i szący  się,  z t ęgo  po o od u niemiat  
Zs Bitr-żeniH d weyścia w P o s s e s ł / ą  równie z datą 1^17 roku  
rosę A n i a  *3 d n i a —  Ostrz ega  Powszechność ;  iżby z p o ­
rtu a i o n v >n JP. G i n e y ką nikt nie!ważył «ię w ukiady jsine' 
w c h o d a i ć  lu!> as t a k o w y  D w o r  k p o ż y c z a ć  p i e n i ą d z e —* 
Datfc w Wilnie rg*7 r°ku ®u» Marca 2g dnia

l ł i r . za  S z m u y ł o w i c z  Błoch  O b y w .  W i len .

2 .  Poda je  się d o  w i a d o m o ś c i  że Dom na p r z e d -  
#n'eśclu O  t r o b r a m s k i m  n i l e ż ą c e y  d o  d z i e d z i c t w *  
W g  1 G r z e g o r z a  S z u k a n o w s k i - g o  p o i  Mm 1 , 2 7 4 ,  
ż  - a ty m  m i e s z k a n i e m  i a p o d w ó r z e m  z a j e z d n y m  j e s t  
d o  zaat yd  wadia , o d  dn ia  2 5  Ap r .  roku t e r a i n i e y -  
s ^°go.  J /.eli  kt o  z a c h c e  a n y  D o m  m i e ć ,  n i - c h  się, 
z g ł o . i  w g  1 ędefł l  u n o w y  d o  J P a n a  L a t u s ż y ń s k i e g o .  
fuies^kajacego  na p r z e d m i e ś c i u  R u d n i c k i m .

2. S i d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  na R o z d z i a ć  
rtiajgt u Star .  T o b i a s z a  1 Z ł o t y  A b r a h a m o w i c z ó w  
R vttow O b y  w. W l e ń .  R ^ m is są  P t t o w e g o ^ ą i u  Z i e m .  
^ ' l e ń .  nazn a c ż o n y ,  ż *  o c z y w i s t y  p r y n ć y p a l n y  D e k - e t  
w IZi)ie S ą d ó w e y  Ż i e n  W i l e ń .  w D o m  e  Pt towyirt  
za  Z a m k o w ą  bramą s y t u o w a n y m  w d a i u  13 A p r y -  
l a  1 8 1 7  ro k u  p r o m u l g o w a ć  bę dz ia ,  w s z y s t k i e  i n t e -  
r e s j o w a n e  s t r o n y  p r z e a  u i n i e y ś z ą  z a w i a d a m i a  A«  
w i a a c y ą .

• 2. N i ż ć y  piszą. -y się z a w i a d a m i a ,  j a k  fa m i l i ą  
w r ó ż n y c h  p o w ia t a c h  z n a j d u j ą c ą  się,  tak  t e ż  i p r iw -  
j i c i o ł  s w o  eh, iż dnia d z i s i e j s z e g o  w y j e ż d ż a  z  W i l ­
na C z - r n i h o w s k i e y  g u b e r n i i  d o  n n a s t j  N o w o g r e d .  — 
Si -w ior sk a,  g d z i e  j e s t  ( z a p o n i e s i o o e  r a n y  w c z a s i e  
i 8 f 2  roku kd mpan i i  ) n a z n a c z o n y  z  r o z k a z u  N a y -  
j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y  H o r o d n i c z y n i .

A n t o n i  Ssyłań*’ki  o i s t a w n y  z Ągo  9t r z ^ l c o w  
p i e s z y c h  Pułku w ó y s k  R o s s y y s k i c h  Major

2. W  roku p r z e s z ł y m  1 8 1 6  m i e s i ą c u  L i s t o p a ­
d z i e  N a u c z y c i e l  A r y t m .  i Jeogr .  w G i m n a z y u m  W r  
leński*101 I g n a c y  Ł t b i e n i e c  ż y ć  p r z e s t . i l .  P o n i e w a ż  
zaś ,  p rócz  l i s t o w n e g o  z g ł o s z e n i a  s ię  j e g o  fami l i i ,  n i k t  
s ię z  n ó y  osobiście; n i e s t a w i ł  a ż  d o t ą d ,  a r z e c z y  
p o z o s t a ł e  d la  s a m e g o  c z a s u  m o g ą  uledz  zep su c iu ;  o-  
g ł a s ż a  się p r z e t o  p r z e z  G a z e t ę ,  aby  k t o k p lw ie k  n a y -  
b l i ż s z y  z  fami l i i  z m a r ł e g o  t  p r a w n e m i  d o w o d a m i  , 
p r z y b y w a ł  d o  w s p o m n i o n e g o  G i i n r ia z y u m  , g d y ż  
i n a c z e y  p o z o s t a ł a  r n c h o b i o ś ć  p o d  k o n i s e  nast4puei  
j ą c e g o  K w i e t n i a  ma b y d ź  w y p r z e d a n ą  p r z e z  p u b l i c z n y  
l i c y t a c y ą .  ’ Z a A ę p c a  N a u c z .  P i s m .  w G i m n a z y u m  

W i l e ń .  J a n  C z e c z o t t ,



2. 2 a  t takretam Z ie m s k im  powia fn  Ho  sień. ■ 
Sąd T V x a t o r s k o - E x d y w iz o r s k i  n a  d o m ia r  sa tys fa ­
k c j i  wie rzyc ie lom i p re tenso rom  JP .  Am brożego  Ko­
n o p i ń s k i e g o  d o  Dóbr Konopian  w powiec ie  Ros ień-  
s k ;m po łożonyc h  w dniu 13 marca roku bieżącego 
* 8 ' 7  z jechawszy k o m p o r t a c y ą  dokum en tów  na dz ień  
16 n u j  * n a z nac z y ł  ; i p o  ułatwieniu akc ts so ryynych  
żąd.m s t ron  ze sprawy konkursowey wypada jących  
p o w t ó r n y  z j a z d  na dz ień 9 lipoa odroczył ."  w któ- 
r v m  t e rm in ie*  ż a  o czew is tem  rozsądzen iem  Sprawy 
W  P r z y c i ę l i  1" P r e t e n s o ró w  J P .  A m b r o ż e g o  K ono­
p iń sk i e g o  zaymie ń$  obwieszcża  ; a n ies ta  wających 
i n i^pop ie r - j ąc yc h  w ammissyą  poda  uwiadomienia.  
P - t  w  K onop ianach  1817 rokń marca 14 dnia.

J a n  Bi l św icz ,  G rodz ,  powia tu  Ros ień .  i E x d y -  
w izo rsk i  P re zy d e n t .

J ó z e f  J a nk ie w ic z  S ędz ia  Grodz .  Rosień. E x d y w .
Ignacy  M i n m o n t  Sędzia  Grodz .  Rosień.  E x d y w .
A n to n i  O s t ro w s k i  Z i e m s k i  Grodzki  i E x d y -  

w izo rsk i  R e g e n t .

2 . Z a s t ę p c a  j e ńe ra ine go  P rokura to ra  Massy po 
łzmarłym J O .  Xigcit i  D om in iku  Rudziwi le  pozos ta -  
l ey ,  z o a y d u ją c  w O rga n iz a c y i  n a y w y ż e y  k o n f  rmo- 
w a ne y  dn ia  6 Augus ta  i g i ' 6  roku, j^ko  w prawie 
w y r a i n e m  Nayjaśn ieyszcgo  M onarchy  na inte ressa  
R a d z iw i i ł o w s k ie  o g ło sz one m ,  obowiązki  P ro k u ra to ­
r a  Massy,  szczególn ie  w A r ty k u le  64, 66 ,  69 i 
w tóm  l i t e r a ln e m  z n a c z e n iu ,  ab y  P r o k u r a t o r  z a t i u -  
d n i ł  się sposobami powiększen ia  wszys tk ich  ź r ó d e ł  
i  p rzychodów  z dób r  M assy ;  aby wszelkie i n t r a t v ,  
p o b i e r a n e  w miarę  ich w p ły w a n ia ,  wnosił  do  kas- 
sy  na rgce j e n e r a l n e g o  Kassyera ;  że  P r o k u r a t o r  z u- 
r z ę d u  j e s t  o b r o ń c ą  wszelkich praw i interessów Mas­
sy.  i że użyć o b o w ią z a n y  ca łey  swojey t ro s k l iw o ­
ści na ko rzyść ,  całość,  i pomnożen ie  o n e y  —  Z n a y -  
du je  obok  t e g o  nie u c h ro n n ą  powinność ogłosić, 
co  nas tępu je ;  że  wszyscy  dóbr  Massy possesscrowie 
z a s t a w n i  biorąc na d ob ra  Massy prawa zas ta w ne ,  
n i e ‘nlnifeyśzy a pe wny od swoich kapi ta łów przy ję l i  
z  d ó b r  p ro ce n t ,  j ak  po 7 od s ta ,  że  tak i  p rocen t  d o t ą d  
pob ie ra ją ,  kiedy sku tk iem  zaś wielu Ustawy a szcze­
gólnie  Ń a y w y ż s z e g o  J e g o  I m p e r a tb r s k i e y  M ośCj U- 
fcazu 1800  roku  M arca  19 Dicaz R ządząoego  Sena . 
t u  Pow szechnego  Z e b r a n i a  1815 9bra  15 nie wię­
k s z y  k r e d y t o r o m  dozwala p r o c e n t ,  j ak  tyl '*°  szó­
s ty ,  a exeku r}  ą t ego  m ię d z y  Oby  watelami tak d ; -  
lece  rozciąga ,  aby  pob iera jący  wyżey  nad dozwo­
lony 6 t y  p rocen t  by ł  ka rany  u t r a t ą  całości k ap i t a ­
ł u ;  p rze to ,  aby  pobieranie  siedmiu p ro c e n tó w  prze*  
possessorów zas tawnych  nie znag l i ło  P r o k u r a t o r a  Mas­
sy,  ściśle w ykon y w a ją c e g o  swoje obowiązk i ,  dopo­
minać się skutków U s t a w y ,  s'pieszy Z a s t ę p c a  j e n e * 
ra lnego  P ro k u ra to ra  uwiadomić  wszystkich bez wy­
łączenia  possessorów zastawnych ,  aby  k a i d y  do  dnia 
23 Apfy la  roku t e r a ź n i e y s z e g o  1817 j e d e n  p ro ce n t  
j ako  p rzew yższa jący  szósty Us tawami  doz w o lony  
w nieść  r aczy l i  do  kąss g r u n to w y c h ,  lub p r o s t o  2a 
p o ś re d n ic tw em  P r o k u r a t o r a  do j e n e r a ln e g o  Kassye­
r a  w mieście Wilnie  — Ku czem u od t egoż  Z a s t ę ­
p c y  P roku ra to ra  w y d a n e  z o 3t a ł o  jeneralnemu Kom- 
missarzowi po ruczenie  —. Z a s t ę p c a  P r o k u r a t o r a  p o ­
chlebia ,  ż e  J W W .  i VVTW. Possessorowie zastawni ,  d o ­
w odz ą c  uległości M o n a rs z y m  Ustawom* uwolnią  Prcr- 
Aura to ra  Massy d l  p r z y k r e y  nas tępnośc i  dowodzenia  
u t r a t  kap i t a łó w ,  czego  w r ś ź i s  odm ów ien ia  zw ro tu  
p rzew yższa jącego  p rocen tu  dopom inać  sig.jako O b r ° ń -  
ca,  z u r z ę d u  wszelkich p raw  Massy by łby  zińuszo-
B y m -*■ Roku 18*7 M ca  M a rc a  12  d n i a .__

I z y d o r  Salmonowicż  Z astępujący  J e n e r a l n e g o  
M assy P ro k u ra to ra .

1 *

3 . Z a  Remissą  Sądu GUgo 2go D e p a r t a m e n t u  
gubern i i  L i t e w s k o  - Grodz ieńsk iey .  Sąd  Z .e m s k i  
P t t u  G r o d z ie ń s k i e g o  w p o r z ą d k u  Akcessoryynego  
p rzechodu  sprawy,  pomiędzy  JO.  X ią ż g ta m i  F r a n ­
ciszką z Grafów B u t l e ró w e  m a tk ą ,  oraz M icha łem  
M iko ła jem  i F ra nc i sz k ie m  synami Radz iw i ł ł am i ,  a ro-

zmaitemi  K r ^ d y f o r a m i .  P r e t e n s b ra m i  j D e b i t o r a r i 3 
J O X cia  Karola kadz iw iR y  C ho rą ż eg o  wóysk  Rosi 
syysk ich w t y m  Sądzie agitujący się, na wniesiofl« 
od s t r o n  s tawająćych  ż ą d an ie ,  w celu uprzątnieni* 
t rudności  i p rzeszkód ,  j ak i e b y  z odleg łego mieszka ­
nia rożnych  osob d o  takow ey  sprawy p o łąc z ony  chi  
w przys ięgan iu  przed  Sądem- n in ie y s z y m 'w ie rn o ś c i  
d e c y d o w a n e y  Kbtt iportacyi  y ach od zić mogły,  prze^ 
W yrok  swóy a k t e s o r y y n y  dnia  ^ m e go  t e i a in i e y s z e -  
go mca i roku  zaszły, użyczając R e n m s y  p i z e d  r.ay- 
bl iższe od  mifiysca t y c h ż e  s t ro n  mieszkania Urzędy,! 
p rzep isał  do  spe łnien ia  r o t y  J u ram en tow e ,  wedle 
k tó rych  Urzgdowehii E x c e r p t a m i  z Akt  Sądu nin iey-  
szego wyjąc ślę pówinnych,  iżby w szyscy Kredy to- 
rowie,  P re tenso iow ie  i D< bi torowie do  takow ey  roz* 
p raw y  po łączen i ,  p r ze d  nayb l i ższym mieysoa swoje­
go mieszkan ia  pub l icznym  Sądowym  U rzędem ,  o>oby 
zaś I z r a e l s k ie g o  w yznan ia  udając się również  do  
hayb l i ższego  Sądowego Publ icznego Urzędu  za ro -  
z o lu c y ą  onego p r z y  widzu  S ą d o w y m  i wobecnośći  
p rzys ięg łego  Sokolnika obrządk iem I z r a e l s k im  w szko ­
le ż y d o w s k ie y  poszczególnie  k a ż d e n  przysięgi  n a -  
wierności  k e m p o t ta c y i ,  ile b y d ź  m oże  n a y r y c b l e y ,  
wykonal i ,  i o spe łn ien iu  o n y c h  Urzędowe św ia d ec -  
t w a z  wysczegulnieniem wyrazów ro ty  J u r a m e n to w e y  
przed  złożen iem się o ć a y w i s t e y  w t e m  Sądz ie  r o z ­
praw y  do  Kance i l a r )  i Sądu nin ieyszego prz^z  o d d a ­
nie t akow ych  św iadec tw  ad acta  z łozy l i ,  K r e d y t o ­
rom i P re te nso rom  sub amissione,  a Deb i to rom  p o d  
wskazem prawnym zaleci ł  —  Nietamując  j ednak  wol­
ności s t r o n o m  p r z e d  Sądem n iższym  oprżys ięgan ia  
k o m p o r t a c y i  — O jakovyey swojey d e c y z y i  t rzy -  i 
k ro tnym  w G aze tach  W a rs z a w s k ic h  i Kurvera  L i t t g o  
og łoszeniem wszystkie sn te tessow ane  s t r o n /  uwia-  j 
daitiiając, do  j ednoczasow ey  onych  w tym  Sądz ie  na  
p r ż y s z ł ą  ka de ncyą  od d r i a  pierwszego j u a i i  i d ą c e -  ’ 
go roku  p o c z y n a ć  się mającą r o z p r a w y ,  wzywa i p o ­
wołuje.  D a t ;  roku 1817 mca  n u r c a  7 d. w p r u to k u -  
le p odp i sa no .

J ó z e f  Wolmisr P r e z y d e n t  Z i e m s k i  P t t u  G r o -
d z i e ń .

A  itoni M a z e w s k i  S ęd z ia  2 i e m s k i  Pttu Gro-  
dz ień .

Julian H łasko  S ę d z ia  Z ie m s k i  P t t u  G ro d z ie ń .
F r a n c i s z e k  Kl imowicz  Sędz ia  Z i e m s k i  P t t u  

G r o d z ie ń .
Z g o d n o  z p r o to k u l e m  świadczę.
W ala ryan  Kudorowski  R. Z .  P. Gr.

3. Mają tek  U źagość  zwany p a r a f y  własną maiący  
Pcie  TrocKim od  Wilna o mil 9 p o ł o ż o n y ,  ak to rs tw a  

,ft e zap rz eć z one go ,  przez  dz iedz iców onego n a z n a c z a  
się do  sp rżeden ia .  Obszerność  Z ie m i  n iezakwes tyono-  
weney  d o c h o d z i  śta włok. C h a t  gospodarsk ich  z d o l ­
nyc h  d o  z a ro b ie n i a  ziemi 2 4  z dobrym  uprzężem —  
G a tu n e k  ziemi u roc iz ayne y— L a sy  o b s z e r n e  d ę b o ­
we. w zrfaczney części t o w a rn e ,  J e z i o r  dwa d u ż y c h  
i r y b n y c h .  Łąk na wozow 600,  a d o w y ro b ien i a  na 
ki lka t y s i t c y  wózow —  Ktoby sobie  ż y c z y ł  n a b y d ź  
t e n  majątek* udać  się r ac z y  do  W. Adam a  Z a ­
lesk iego  w Wilnie  w dom u Pra ła ta  Kruszew sk ie go  
mieszkającego,  t e n  d a  d o s t a t e c z n ą  in fo r tn scyą  i d o  
ukończen ia  zbliży.

3. Roku  1817 M a rc a  2 2  d n ia .  W Kościele Ka­
t e d r a l n y m  p o l c z a s  Nab< ż e ń s tw a  zg inę ły  p rzez  aCisk 
ludz i  sk is zen i  wy*uneły się m ż e y  podpisanemu P a ­
pierów pak duży  w w ażnych  i r . t . ressach,  k toby  więc 
z n a L z ł  one,  up rasza  się n a y p o k o r n i e y  o o d d a n ie  d o  
Kance i l a ry i  Z iem.  Wileń.  , a od b ie r z e  p r z y z w o i t ą  
nag rodę .  J ó z e f  P rokopowicz.

3. D entys ta  de Lazaryk ma honor  
uwiadomić Publiczność ,  iż powrócił  do 
tu teyszego  miasta^ i mieszka,, jak przed  
wyjazdem, w domu JPana Aptekarza  
Gutta. ,
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O & Ł O i S Z E N I B .
i- Kommiss) a Sądowa edukacyyna guberni! 

- ° łyńsk ie y  iPodolskiey i Kijuwskiey w sprawie fun- 
edukaęy * JW.  J j n e ul Zakrzewskim b.

ftlar. P t tu  T'ara iaczańskiego wsi Krupy w powia-  
Ct« Łuckim D z iedz icem  WWi Stanisławem Kssatt .  
Lwów Klucz t Koralivmnskiego  w powiecie Dubień-  
skim i Xiwł.i!rvm K i m e a i c y  w mieście Oubnie dzio- 
dzua tn  b rac ią  Popielami,  J W .  Krzysztofami Mia- 
skowekicn 0 . i. S, K. Mi Piecaych woat w powiecie 
'Wodzinursk śm Sukc es*or«mi n. JW. Dominika C za­
ckiego S. K. dóbr  M y s z o w a  w t j  a*że P ow ie c i e__
Suiicessorami a JW. ’T om asza ‘ Hrabi  Ołt rowskie -o  
Preze>a Sen i tu Królestwa Polskiego mia steczka , T e -  
tyjowa w Powiec ie  'Taraszcaań-kim Sqkcessorami 
W JX ,  Sebe rtvaua Zagórsk iego  Ex- jozu i ty  dobrami 
n. JW .  Franciszka Le* loch o-,v ski. ego zarządza jącego  
W ‘.Vi Michałem wsi Pi ratyn* w powiecie Duhieiriskirn 
O-brynlein wsi Buża.i 1 Antonim miasteczka Dru- 
*«Hopolj, \u Powiecie Włodzimirskim dziedzicami 
Zagorskienti  bracią j>orwirnymi, oraz Sukcessorami 
n’ JW, RY.mciszka L  .clochowskiego w p rzód  Staro- 
5ł.V Włodzunirskiegfi  po tem Wojewody Caern iecho-  
UiK)ego przez G aze tę  K ur ie ra  L i t tg o  przypozywa- 
Jijcetni 31 ę D ekre tem Sądu swego roku 1816 dnia 
ł ! * u?ca M j e  z J im 2 nóg i obwieszczeniem pod Nin 

drji j te; Maja i $ i 6 r. objęty,  o summy złt.  
4v*,«oo 1773 r> *5 L i s to p ad a  w Grod«ie Łuckim 
przez tjui,ećzny '-h X>§ży Jezuitów o. JW- Popielo- 
wi Kasztfc. Serj/. nieprawnie,  jakdby po ogłoszeniu 
Didli Z akon  Jezuicki  znoszą ey u?tąp ono, a ż<* 
Skryptu  JW. Franciszka Ledoehowskiego S. W. 
17Ó0 roku dnin 28 Lipca,  w Grodzie Łuckim robo-  
ro-vanago, złł. goooo dla tychże  Xigży  Jezuitów 
zapewnującegu  wynikłą z procentami,  o winy nie-  
s tanue  * wydatki  prawiie—  W  porządku kommuai-  
kecyi Dokumentów,  na stawienie si§ s t ro n ,  z łoże-

dowodow i os ta teczną  odpow iedź  dz ioń l o m c a  
JMaja i g i 2  roku pod rygo rem  w o rdynacy i  za ło ­
żonym i obowią*kióm ulegania choćby zaocznemu 
Dekretowi naznacza.

Komissara Sądowy Edukacyyny  F e l i x  Czersk i .

i .  Komoiissva Sądowa Kdukacyyna  gubernii 
Wcdyńskiey Podolsk iey  i Kijowskiey w sprawie fun- 
dui zu Edukacyynego z JQXiąż§tarai  Stanisławem Se- 
^a to fem '  Króleatwa Polskiego Or. Pol. Kawalerem 
dóf>r Sieliczowa w powiecie Nowogrod Wołyńskim 
M axymi j ianem Kam/nerherrem Kommissarzeni Kom 
rau-syi swey Krzywina w powiecie Ost rogsk im,  Ka­
rolom byłym Marszałkiem Ptt» Kowelskieg0 miasta 
O»trogo dzied-ziratni J a b ło n o u  skiesni Sukceso ram i  
J 0 X. Janus/.,) Jabłonowskiego Kanonika K atedra lne­
go Łuckiego wsi T u p a ł  w powiecie Kowelskim dzie­
li żic.i —w Successor,imi J O X X .  Jana Kajetana i An­
ny z X ż ą t  Sa pi< how Jabłonowskich Wnjewodow 
?Jfaoławskich JW. Emilią z X ą t  Sapiehów Jelską 
w mieście Wilnie Mieszkaiącą,  J O X .  Sapiehą T a y  
ni n Konsyl iarzem Uizpola w powiecie Wiłkomir-  
sil im dziedzicem, JWW. Grafami Potcckiemi Sena­
tor; Imperyi ,  J\V W i Sołtykami,  J W i  M ary  anną z X ą t  
Sapiehów Puayf.iną d o b ra  swe w Powiecie Wileńskim 
maj 4c:i — Dekrę tem Sądu swego roku 1816 dnia 17 
mca Maja i obwieszczeniem pod Nm 19666 dnia 28 
Lipca J g i 6  roku obigtv,  0 zapłacenie sumtn trzech :  
jedney  złł.  3o,ooi,  drugiey  zł. stu, t r z e c i r y  ził.  
10.000 po Duchowieństwie za granicę odpadłem 1 za­
pisu JO X .  Anny z Sapiehów Jabłonowskiey  W. U. 
należących sig z prowizvarili —: Po dozwoleniu czasu

na wydobycie papie rów w Sądzie Głównym do irt* 
ney  sprawy złożonych  do nas tępney  Kadencyi po 
raz ostatni  pod upadkiem udłożeney  poszukiwanych,  
na stawienie sig s tron,  zlozeni* dowodów i .osta­
teczną  odpowiedź dz ień  10 mca maja r. b. 1817 
pod rygorem w G rdynacy i  Sądu swego za łożonym  
i obowiązkiem ulegania choćby zaocznemu D ekre to ­
wi naznacza.

K o m i s s a r z  Sądowy Edukacyyny  F e l i x  C z e s k i .

I .  Kapituła Katedralna VVileń«ki maiąca p o d  
opieką i Kządem swoim Bursę Baynartow k ą  z c a ­
łym iey funduszem na edukacyą ubogi h uczniów 
przy  szkołach publicznych Wdeń k :h służącym na­
leżną do tego Funduszu Kamienicę na śzkla ioey  u- 
licy pod Nrem 2 2 0  leżącą od dn ia  23.  t e r a ź m e y -  
szego miesiąca wypuścić w sześcioletnią dz ie rżaw ę  
postanowiła, a to p rzez  uprzednią odbywać się ma- 
iącą Licytacyg w Domu Kapitulnym na ubcv Berna- 
dyńskiey pod Xrem 144. leżącym w te rminach dnia 
9. U .  i 15 tegoż m.esiąca A p n la  z południa od 
godziny trzeciey.

(V,'trunki do Licytaciji ta  nosłęputuce.
1. Każdy zapisujący się do L crytacyi pów in iea  

złożyć w p ie rw szym  oney terminie  Rękoymię w y­
nosząca tysiąc rubli srebrnych bądź  w du zach,  b ądź  
w murach miey^kich żudnami długami nieobciążoną ,  
a to p rzy  świadectwie o tem  względem dusz \Sądu  
Głównego D epar tam en tu  2goi, a w/g’ędem murów 
mieyskinh , Mag' tf trato lub K^hału Wileńskiego.

2. W  t y m ż e  p i e r w s z y m  t e r m i n i e ' z ł o ż v ć  o b o w i ą ­
z a n y  ie* t  k a ż d y  d o  L i c y t a c y i  i d ą c y  w ka«sie F u n d u -  
s z o w e v  t e y  B u r s y  z a k ł a d o w ą  s u m m ę  r u b l i  s r e b r n y c h  
s t o ,  że o t r zymawsz y  przez  L i o y t a c y ą  dz ie rżawę od K o n ­
t r ak t u  i warunkó w w nim w y ra ż o u y c h  me  usuuie się. —• 
w Przy pad ku  naumeaia  aię od  Kont rak tu  zakładowa su m ­
ma zostanie nazawsże p r z y  F u n d u s z u  , a d r u^ i  n a y w i ę c e y  
po nim da ją cy  o t rzyma K o n t r a k t . — C i , k tó r z y  p r z e z  u- 
sunieńa ie  s ę od Kont rak tu  n eutraculi  *wyob summ zakla- 
d'  wvch  po  t rzec im te rmin ie  L i c y t a c y i  od b io rą  ie w ca*
ł °śc i .  ,  .

q Którzyby w p ie rw sz ym  1 d rugim  n a w e t  te r m i n i e  
nie zapisali się do L ic y t acy i  or  z rękoymi 1 zakfadowey 
aummy n iez łożyli  , a w t rzec im  do pi ero  te rminie^w-izy- t-  
ko t o  s p e ł n i l i , t e d y  równie  do Lic y ta cy i  należeć będą .

4. w P ie r w s z y m  termin ie  L  cy tu ją cy  w z y w a n i  b ę d ą  
p rz e z  Woźnego do Li -ytacyi  dwa ty lk o  n z y ,  w d rug im  
t rzy  a w t rzec im c z t e r y  zostawuiąo pauzy  po każdym 
w z y w a n iu  kwadrans czasu w każdym terminie.

5: Summa rubl i  s rebrnych  szesć-e t  na r o c z n ą  A r ę d ę  
t e y  ka m ie n ic y ,  k tó r ą  o św ia d c z y ł  płac ić  t e r aź i ie j r s zy  , iey  
Dzierżawca będz i e  poc/ .ą kową do L  ;vtaeyi  suinmą.

Warunki og u ln e  Kontraktu
1 Ko nt rak t  wydany będz ie  na lat sześć.
2. Summa iaka wypadmb z L i c y t a c y i  n* roczną  Arę-  

dę  ta w r ó w n y c h  częśc iach  opłacać się będ/ ie  z g ó r y  
Tercya ła.ni  dnia 23. Apr i l s  , 23 Au gus ta ,  i aą. Decembra.

3. W sz y s t k ie  ciężary takie teraz  są i jakie b y d ż  mo­
gą następnie p rz y w ią z a n e  do t e y  Kamienicy  , t e  D z i e r ­
żawca asm znosić obowiązany  jest  bez  żaduey  z funduszu
boni f ikacvi .  .

4 O chędós tw o wszelk iego rodzaju w Izbach  , na
Dziedz ińcu  i n* ulicach -p rz y l eg ł yoh  t e y  Kamienicy'  do 
Dzierżawcy zupełn ie  należeć będzie

3. Bezpieczeńs two od ognia przez  riayczęstgze w y c i e ­
ranie Kominów , p r zez  co rocznie  podlepianie p ieców,  p r z e z  
zbronien ie  mieazkańcóm chodzenia  z łu c z y w ą  , oraz p r z e z  
wszelką p i lność  i os t rożność  z ogniem zachowa D z i e r ż a w ­
ca , a skotoby  stał  się pożar  w  Kamienicy przez  c z y ją k o l -  
wiek z mieszkańców winę  ; sam Dz ierżawca  za szkody z t ą d  
w kamienicy w yni k łe  odpowiadać  winieu będz ie .

ó Nie  tylko u t r zym an ie  prz ez  cały c iąg  d z ie r żaw y  
w ty m  słanie Kamienicy , w jakim obeymie , ale też  ule- 
pśzeriie jev przez  coroczne  łatanie dachów , opa t rywanie 
d rz wi  . zamków, ok ien ,  p o d ł u g  ostolowania , i p ieców , b ę ­
dz ie  koniecznym Dzierżawcy obowiązkićm , i p r ze to  bę­
dzie miał sporządzony p o d s w e z y  I n w e n t a r z  i on rewersa l -



nie p o d p i s z e ,  wedle lctdrego po w y y ś c i u  kontraktu wszyst­
ko z 4 flć  p o w in ie n .  /

7 N a o s t a t e k :  to  się w aru je  dia D z i e r ż a w c y  , że jeśli 
p r z y  k o i i r u  D z ie rża w y zn a cz ne  w w ie i u  c z ę ś c i  ch  t e y  ka- 
r i i iea ioy ok że j ev  u le psz en ie  , t e d y  na d ru g ie  sz ^ś ć  lat bę.  
dz ie  j iniat  p > /e d  d r ug iemi  p ’e r w s z ^ n s t w o  K o n t r a k tu .

z  W o n  P. Kapi tu ły  konoofuję  Mar. '31 X.  Stefan P u ­
ł a w s k i  P.  K. W. Preze .

I  N a  n iemiecf c i ey  Ul icy  w D o m i e  G i e t c a  poć| 
N m  5 8 3  z n d y d u i e  się o s o b a ,  która c h c e  za iąc  się 
o b o w i ą z k i e m  G u w e r n a n t k i  N iemieckiego ,  F r a n c t i z -  
k i e g o  i R u s k ie g o  J ę z y k ó w ,  ż y c z ą c y  m ieć  j ą  u s ie-  
fcie u d a  się d o  tego-z d®mu dla umówienia się.

d a m i  t e ż  p r e t e n s y e  wyśw ieca jąc .a m i  p r z y c h o d z i l i ,
Wa * ż e  p r e t e n s y e  nie*tawa i<jcych i na p r z e z n a c z -  '  
n i  m t e r m i n i e  d o  S ą d u  E s t d y w i z o r s k i e g o  n i e p r z y  
c h o d z ą c y c h  K r e d y t o r o w  amtt i i ssyi  i w iecznem u u p a d '  
kowi  wedle  o s t r z e ż e ń  Re nmi  ssy ynego D e k r e t u  ul«- 
.gac m a i ą  za w ia d a m ia

I g n a c y  I m b r a  Reg .  S ą d u  G ł ł g o  2 g o  D e p a r t a r  
m e n t u  G r o d z ,  i E x d y v . t .

ł  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d v w i z o r s k i  D e k r e t e m  d w o-  
r ż a ń s k i e y  opi ek i  p r z y  S ą d z i e  Spraw  c y w i ln y c h ,  Bi 1 
ski^go i D ro ń ic k ie g o  P o v i a t o w  u r t ano  w i o i y  , d n i a  
10 g r u d n i a  i $ i 4  roku  z a p a d ł y m  na 10 d z i e l e n i e  

ynaiątku po  z e s z ł y m  Karolu  U r b a ń s k im  w o b w o d z i e  
B  a ł o s t o c k i m  Pcie  Drob icki ra  p o z o s t a ł e g o  Ku?vgi  z 
d al sze m i  n o m e n k l a t u r a m i  atowią ego się j o n i g d z y  
S u k c e s o r ó w  i VVierzvcieii  t e g o ż  U r b a ń s k i e g o  p r z e ­
zn a czo n y - ,  w d n i u  26 lu t e g o  t e r a i  ó e y s z e g o  i 8 i y  
r o  u r o z p o c ? ą w s z y  swą c z y n n o ś ć ,  u w i a d a m i a j  w z y ­
wa w s z y s t k i c h  S u k cesso ro w  i w ie r z y c i e l i  z e s z ł e g o  
K-*.ro.u U rb ań sk ieg o  i w jak im ko lw ie k  w z g l ę d z i e  d o  
p o z o s t a ł e g o  po  nim ma ą*ku ro s z c z e n ie  c z y n ie  fno- 
g ą c y t h ^  a b y  s ł u ż ą c e  a >b e na to  d o w o d y ,  na d n i u  
z o  c z e r w c a  i d ą c a g o  18 r 7 r o k u  d  » K anoe l ł» rvi  S j d u /  
S . i raw C y w i l n y c h  B  -dskiego i D r o h  cki»go Pow ia ­
t ó w  w mieście  p o w i a t o w y m  B ie l s k u  e x v s t u i ą c e y ,  
d l a  w z a i e m n e g o  s t r o n  roz< a t r j e t t i a  się z ł o ż y l i ,  i  
n  s t ę p m e  s a m i ,  lub p^*-*z u m o c o w a n y c h  w d n iu  1 
A u g u s t a  t e g o ż  i g i  j' r o * u  , ialto w o  s i e c z n y m  d o  po 
d z i a ł u  massy fcortfcursowey z a m i e r z o n y m  t e r m i n 1*', 
w S ą d / ie r a x a t o r s k ,  - E x z y w i  o r s k  m w maię tnoś .  i 
K u ł y g a c h  o d b y w a ć  się ina;ą  y m  s tawal i  i t e ż  T <zcz> •  
n a u d o w o d n i l i . ,  w p r z e c i w n y m  b o w iem  zd rzt-n u 
k a ż d e g o  n i e s t a w a i ą c e g o  i n G z g ł a s z a i ą c  go yig c h o ć ­
by n a y s p r r w ie d l iw s z a  «<rl<*żri' ść , 1 pmjłud  o s t r z e ż e n i a  
W.  D e k r e c i e  D w o r z a ń s k e y  O p ie k i  d o m i e s z c z o n e g o  
i ku ' w y p e ł n i ę  ł»u t e m u  Sąd o w i  p o l e c o n e g o ,  w e r® .  
n e y  u t r a c i e  1 u p ad o w i  p o d d a n ą  i za n i e b y ł ą  i u s t a -  
ł ą  o g ł o s z o n ą  zo s t a n i e  -  J a k o w e  ob  w i e s z c z e n i^  , s b y  
w g a z e t a c h  p u b l i c z n e y  w a rszaw sk ia y  , K o r r e v p o n d e n -  
ta  W a r s z a w s k ie g o  1 K d r y e r a  L i t e w s k i e g o  t r z y k r o ­
t n i e  w N u m e r a c h  po Sobie n a s t ę p u j ą c y c h  u m i e s z c z o ­
n y m  i o g ł o s z o n y m  b vł o ,  mieć  c h ' e  i s t a n o w i .  D«n 
W u a i ę t n o ś c i  K u ł y g a r h  d n u  28 łwtego 18 1 7  roku.  

H e n r y k  D r e w n o w s k i  M a - s z a ł e k  P o w i a t u  D ro h i -  
< fciego E x d  y w i z o r  P r e z y d u i ą c y ,

S ta n i s ła w  O ł d a k o w s k i  S ę d G a  Z ^ m  Sądu Spraw  
C y w i l n y c h  Bie lsk ,  i D ro h i f k .  P t o w  E z d y w .  

M a r c i n  J a w o r o w s k i  S ę d z i a  G r o d z .  P t t u  B i a ł o ­
s t o c k i e g o  E x d y w .

i .  U w i a d a m i a  P u b l i c zn o ść  a s z c s a g ó l n l e y  t r u d n Ją" 
c y c h  się h a n d l  m iż K om m issya  R z ą d o w a  P r z y c h o d o ^  
1 Skarbu  K r ó l e s tw a  P ol ski ago c z y n i ą c  ilu m o ż n a  c o r a ż  
w ięc ey  d o g o d n o ś c i  K u p c o m  na z a g r a n i c z n y m  j a r m a r k  
d o Ł e c z n y  p r z y b y w a j ą c y m  a t y m  snutym n a d a ć  w«r«di  
H a n d l o w i  w t y m  m ieśc ie  z a d a w a l a n e  *iu. Re s k r y '  
p t e m  swoim z d n i a  24 P iz dz i -e rn ika  if. z. N ' o  i ?  
z  paz( łz .ernikf l  p o s t a n o w i ł a  ,  ż e  kupiec;  p r o w a d  ącY 
t o w a r  z z a g r a n i c y  n a  i a r m a r k  d o  Łgc-z/ ty s k ł a d a ć  
t y l k o  j e s t  o b o w i ą z a n y  d o  D e p o z y t u  &<i k o m o r a c h  
w c h o d o w y c h  c ło  o d  t o w a r ó w  d e n l a r o  a n y c h  , Ko- 
mora.  zas  E x p e d y c y y n a  w iLgezny  n i e s p r z e d a n e  i  
w y c h o d z ą c e  n a p o w r ó t  z kra ju  t o w n r y  z r e w i d o w a ć  i 
d o  K o m o r y  p c g r a n i c z n e y  g d a i e  c ło  dc» D e p o z y t u  
z ł o i  m e  z o s t a ł o  o d sy łać  ma,  k t ó r a  od s p r z e d a n y c h  
t o w a r ó w  c ło  z a p e r c e p t u i e  a r a s z t ę  i a k o  o d  n i e w y -  
p r z e d a n y c h  i w y p r o w a d z o n y c h  z w r a c a ć  b ę d z i e .

1‘r e z e s  D o m a ń s k i .

x Są d T a x e r s k o  E x d y w i z o r s k l  D e k r e t e m  P P.  
tEiissyynym Sąd u  (j ł^go 2go D e p a r t  Gub**rnii Li i t .  
G r o d z i e ń  p o d  r o k i e m  18 i ó  mca 8b ra  25 d n i a  -f -  
r o w a n vm na u s a t v s f a k c y o n o w a n  e wie rzv ’ci li z e s z ł e ,  
go  M cha ła  O r d y  M a r s z a ł k a  K b r y ń s k i e g o  , c r a z  
i e g o  ż o n y  J  >zi*finy O r d o w e y  i r o z d z i a ł  o n ych  m -  
i ą t k u  w y z n a c z o n y  , po  z a r e s g s u m o w n n i u  j u r y z d \ ~  
k cy i  swoiey w m a j ę t n o ś c i  W i e ż k a c h  P c i e  P r u ż a ń -  
Skim G u b e r n i !  G r o d z i e ń .  p o ł o ż o n e y  i po  w y p u s z c z e ­
niu  t y c h ż e  d b W i u ż e k  , o ra z  F  d w a rk u  M i c h a h u a  
a t t y n e n c y o n a l n e g o  D ó b r  'A o r o c e w i c z  w Pęj* K o b r y ń  

s k im  s y t u o w a n e g o  na  u s p o k o ien i e  Długó w b a j k o ­
w y c h  na t y l e k r o ć  r z e c z o n v c h  d o b r a r h  o j i i e r a i ą c y ć h  
s ię w s i e d m i o l e t n i ą  a r ę d o w n ą  d z i e r ż , . Wę ( p o w o d e m  

subijpisayi o r y c h ł e  u k o ń  z e n ie  Sądu Ę x d y w i z o r s k i * 3* 
g o  prz  z K ^ d y t o r o w  p o d a  n e y ,  o r t  t e c z n y  t e  m ,n
* j a z d u  s w o i e g o  na  d z i e ń  3 0  Ju l i i  t e r * ż  i i e y s z e g o  1 8 1 7
r<>KU z a m i e r z y ł ,  w k t ó r y m  t e r m i n i e ' ,  i ż b y  w s z y s c y  
* j a k i e g o b ą d ż  o lw jek  w z g l ę d u  d o  m a j t k u  p o m i e -  
mionych  J»V W .  O r d o w  p . r^ t ^ n s y a  a ia ią cy  , z d o w o -

1. O 13 mil  o d  W i ln a  d ó b r *  s k ł a d a j ą c e  się z 4 eh 
fo lw a r k ó w ,  134 ,  d v n j o m ,  s t o s o w n o g o  us iawu,  ł ąk ,  g o ­
t o w e g o  g r o s z a  i t. d z p o r z ą d m a m  m i e s z k a ln e .u  i 
g o s p o d a - s k i e n t  z a b u d o w a n i e m ,  z  w o l n ć y  rę k i  są d o  
p r z y d a n i a  lub  z a s t a w y .  D o w i e d z i e ć  się d o k ł a d n i e  
i w idz ieć  i n w e n t a r z e  w W i ln i e  na ul icy D o m i n i k a ń ­
ski c.y w k a m i e n i c y  t y c h ż e  X X .  j . o d  N r e m  4 1 0  
u W.  J ó z e f a  P r z e  c ła w sk  ^go.

i .  Stosownie do paragrafu 7go w p la­
nie Dyrekcyi VVarszawskiey na majętność/ 
T y szo w ce ,  gdzie p o w ied z ia n a— Gdyby 
kto jakim przypadkiem los swóy zgubił, 
lub miał skradziony, o czym powinien u* 
wiadomić Kollektora, od którego los na­
był. A ten Dyrekcyą, i to koniecznie 
przed ciągnieniem tey  loteryi —Zatem 
uwiadomiony, ja przez pewne osoby, 
że im następne numera zginęły.— O czern 
ja 2 mojego obowiązku, nietylko o tein 
muszę Dyrekcyi donieść, lecz i sądzę 
rzeczą pntrebną uwiadomić o tym publi­
czność przez Kury era Littgo, aby tak >- 
wytn, lekkim sposobem nabyte Bilety 
w przypadku wy grane y, korzystać n ie : 
mogły. Zginęły numera — 44, 89— 
44 9 9 e “  66,218 — 44,663 — 44*97^ — 
5 9 ,9 2 4 — 5,982 — 54402 — 20,558 — 
2 6 ,5 5 9 — Bezpłatne—- 28,477  — 73*9/0^-
7 5 ,9 3 6 — Oczym tym wszystkim przeze 
mnie niżey wyrażonego Dyrek cya lofee- 
ryyna Warszawska uwiadomioną będzie.

Jakub Lichtenstein.

W y  j  e i d  ż a j  ą z a  g r a n i c ę .
(1Ogłasza się rd z  pierwszy)

Obywatel  Wileński  Józef Lat  uszy nskl ze służącym 
Adamem Sosnowskim, i Pawłem Wolodkowiczcm w  Prus* 
sy do miasta Królewca,  na  sześć m łesięey.

O byw atel Jakijb Slepikowski. yy Pchssj t»*vsta 
leyrca aa sz«ś« j»i«sicjcjr, ... *


